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Ibrzymie man 


przeciw głodowej gospodarce Ramadiera - Pre- 
zydeni Auriol nie przyjął dymisji szefa rzadu 


— 


PARYŻ PAP. Pociągi kolei podziemnej i autobusy 
Agencja „France Pres- były nieczynne od godz. 14 do 15,30. 
së“ stwierdza, że po Urzędy pocztowe zamknięto o godz. 15. 
głosowaniu w zgroma Telegraf funkcjonował tyłko: dla dypło- 


tacyjny aa Pole Marsowe. Konferencja 
robotników chrześcijańskich zwołała ze 
swej strony zgromadzenie protestacyjne 
w gmachu- Mutnalite. Dla zapobieżenia 2 
incydentom zastosowano p zajść dowo [i] 2 


dzeniu narodowym w 


sprawie votdm zaufa- 


dzło rządowi mniejszą 
większość niż naozgół 
przewidywano w ko: 


łach narlamentarnych, 


FH y się pogłoski, że premier Rama- 
2” dymisję na rece prezydenta 


A te powstały na tle rozmowy 
jaką premier odbył z prezydentem Au- 
riólem oraz w zi u z niezwłócznyjm 
zwołaniem po tej rozmowie rady gabine- 


towej. Jednakże do wieczora brak było 


dokładniejszych iniormacji, któreby po- 
głoski te potwierdzały. 

W godzinach popołudniowych premier 
qdbył konierencję z ministrami socjali- 
styczny mi, 


matów i służby bezpieczeństwa. Nie prze 


nia dla rządu, które | 


| rwały jednak pracy telefony, gazownie, 
| elektrownie, wodociągi i szpitale. Przez 


2 godziny strajkowały taksówki. Człon- 
kowie CGT przedefilowali ulicami Pary 
ża, by udać się na t asowy wiec protes- 


kroki policyjne. O szeregu zajść dono- K 


szą z prowincji. Tak np. w Nantes wojs- 


ko wezwano do ochrony prefektury, ob- |> 


lężonej przez 15 tysięcy demonstrują- || 
cych robotników. 


Posiedzenie Rady Państwa 


WARSZAWA PAP. W dniu wczoraj- 
szym odbyło się pod przewodnictwem 
Prezydenta Rzeczypospolitej pierwsze po 
feriach posiedzenie Rady Państwa. W po- 


isiedzeniu brali udział Marszałek Sejmu | "7 


Władysław Kowalski, oraz wicemarszał- 
kowie ob, Władysław Barcikowski, Sta- 


nisław Szwalbe i Roman Zambrowski. 


Rada Państwa zatwierdziła szereg 
przedłożonych przez rząd dekretów oraz 
budżety wojewódzkiego zwiazku samo- 
ądowego w P-znaniu i w Gdańsku. 
Na tymże posiedzeniu Rada Państwa 
podjęła szereg uchwał dotyczących 
spraw finansowych rad narodowych. 


pe 


"Jedzie do USA po 
broñ i samoloty | 


HAGA (obst. wł.) — Zastępca miber- 
natora koienderskich Indii Wr odnich 
(indonezfi) dr. Hubertus Van Moc, zwa 
ny przez Indonezyjczyków „Rzęeźnikiem 
z Jawy“ — wyleciał Samolotem do Sta- 
nów Zjednoczonych celem odbycia nara 
dy z władzami amerykańskimi, 

Van Mook — główny Sprawca wojny 
w Indonczji zamierza prosić © nowe Sa- 
titoloty. i broń: przeciw indonezyjskim 
wojskom republikańskim. 
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Polska a problem Niemiec 


tera donosi z Paryża, że w Piątek wie- 
czorem premier Ramadier złożył poda- 
nie o dymisję. 

Rrezydent Auriol wpłynął na premie- 
ra, Ramadier, by pozostał on nadal na 
SWYM stanowisku. 


PARYŻ PAP. w piątek po południu 
w Paryżu zamarły transport i handel 
wskutek strajku pół miliona robotników, 
protestujących przeciwko obniżce racji 
chleba do najniższego pożiomu, jaki kie 
dykolwiek istniał we Francji. 


W 
Słowa i czyny Trumana 
NOWY JORK PAP, — Z Rio de Jane- 
Iro donosza, że prezydent USA przema- 
wiał w piątek w parlamencie brazylij- 
skim, poruszając ogólnie problem pokoji 
Wyrażił on nadzieję, że problem ten zo- 
stanie rozwiązany „przy wzajemnej dob- 

rej woli j tolerancji". 

. Następnie prezydent zadeklarował cat- 
kowite poparcie dla ONZ i oznajmił, że 
irudności, z jakimi spotkała się w po- 

zzątkowej fazie ta instytucja międzynaro- 
iowa, Stanów Zjednoczonych nie znie- 
chęciły. 


Stały delegat Polski w Radzie Bezpie- 
czeństwa dr. Oskar Lange, który w dro- 
dze do Lake Success zatrzymał sięw Pa 


uj ryżu — w wywiadzie udzielonym kores- 
IWANA YNY TAITOA TOTALIN ARTIE YANN err 


Oficjalne wyniki wyborów 


pondentowi „France Presse* oświadczył, 


Oświadczenie Ambasadora RP dr. Oskara Lange na pytania dziennikarzy francuskich 


Ląnge—uważamy za niewskazane wsSzel 


że Polska popierać będzie: każda akcję |Kie próby pominięcia ONZ, prowadzące - 


og do WZROBIĄPKIA A 


„do parlamentu węgierskiego 


BUDAPESZT PAP. Ministerstwo spraw wew 
nętrznych ogłasza dane urzędowe o Itczbie 
głosów, uzyskanych przez różne stronnictwa 
podczas wyborów dnia 31 sierpnfa. Wśród 
stronnictw bloku rządowego podział głosów 
jest następujący: komuniści — 1.113.008, dro 
bni rolnicy — 769.853, socjaliści — 774,641, 
narodowa partia chłopska — 415.429, 


Poszczególne stronnictwa opozycyjne nzys 
katy następujące Itozby głosów: demokraci 
ludowi Borankovicsa — 821.423, niezależna 
partia węgierska Pieiiiera — 670.253, nieza- 
leżna paitla demokratyczna Balogha 
263,226, radykali t socjaliści - dyssydenct — 


85.458, Liga Kobiet Chrześcijańskich — 69.523, 
demokraci węgierscy — 50.294, Ogółem od- 
dano ważnych głosów '5:002.909, 


PYTANKO OAZA tannabiti nanana 


do jednostronnych rozwiązań. 

-W sprawie problemu niemieckiego dë 
legat polski podkreślił, iż rozwiązanie 
może być znalezione jedynie na drodze 
Porozumienia mocarstw. 

Zapytany o stosunek Polski wobec kon 
feręncji gospodarczej państw. europcj- 
skich, dr. Lange stw ierdził, że powodem 
odmowy Polski przyjęcia udziału w pra: 
cach konierencji — była obawa przeć 
ewentualnym odrodzeniem imperializmu 
niemieckiego. 

"W zakończeniu swojego wywiadu dr. 
Lange zaznaczył, że przede wszystkim: 
chodzi o to, by Niemcy nie stały się ba: 
za gospodarczą | wojskową nowej agre- 
sji, Byłoby to powtórzeniem błędów Mo 
nachium — zaznaczył dr. Lange, —" któ- 


rych konsekwencje byłyby niemniej ias 
talne. 


Rząd Tsaldarisa zachwiany ima 


Sophulis odmówił współpracy z rządem faszystów 


LONDYN PAP. — Premier Tsaldaris 
złożył na czwartkowym posiedzeniu par 
lamentu krótką deklaracię rządową, nad 
którą ZO nie odbyła się zapowiadana 
debata. Jak Saklzą odroczenie debaty po- 
zostaje w związku z rozmowami, jakie 
specjalny wysłannik USA w Grecji Loy 
Fieniiersou prow vadzi z Tsałdarisem i So- 
ohulisem Ww sprawie powołania do ży- 
cia rządu, opartego, o partie populistów 
1 liberałów. Stany, Śledugczotę Pragną, 
ażeby reorganizacja jak twierdzą w ko- 
tach dobrze poinformowanych — nasta- 
piła, jeszcze zanim sprawa grecką znaj- 
dzie się ponownie na forum ONZ, by za. 
trzeć niemiłe a O. jakie na całym 


smieci GEN stormowajia mono- 


vjnego Ada 1 grz 


kiego. W dniu wczorajszym Sophulisj stoj na czele rządy — niema tam a 
jednak odmówił swej zzody na wejście | mnie miejsca. — kie ir dziennika- | | 
do rządu Tsaldarisa. Póki ten człowiek | rzom Sonhulis. | 


Robotnicy w okronie pokoju ` 


przeciw zakusom międzynarodowej reakcji na prawa świata pracy 


WARSZAWA, Wydana w tych mobilizacją związkowców całego świata 
dniach odezwa Rady Generalnej Świato- | do aktywnej obrony swych praw wsze 
wej Federacji Zw. Zawodowych jedno- | dzie tam, gdzie prowadzony jest na nie 
czącej masy pracujące całego Świata, | atak oraz do walki z wszelkiego rodzaju 
proklamuje Program walki z zakusami | PrZ9jAWAmi faszyzmu i reakcji, 


K kolwiek w świecie by nie występowały. 
międzynarodowej reakcji na prawa zwią- Jednccześnie program rA AA 
zkowe i ua pokój świeta. żenie wysiłków świta przey w kieru:- 

Glówna wytyczna tego progrzmu, talku umec”ign:a poLviu. w 


gdzie- 4 


Wai 


Pn w A Fmc — w ogniu bomb 
holenderskich — na dzień przed wusa- 
dzeniem desantu 


4 


a 


l O a wii 


- cał na to uwagi i pracował dalej, 


"naprawione. Spolrzał z ulgą na 


Str. 2 
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Kryzys grozi Ameryc 


Igraszki polityki Marshalla — spowodowały znaczny spadek eksportu USA 


LONDYN PAP. <  „Daiły Worker" 
oświadcza, że narody Europy dość mają 
kłórotów bez tego, by polityką amery- 
kańska czyniła sobię z nich igraszkę", 
Dziennik podkreśla, że 16 państw euro- 
pejskich, które zebrały się na konieren- 
cji w Paryżu dla opracowania planu re» 
alizącji oferty Marshalla, dowiedziały się 
wkrótce, że zhyteczny jest pośpiech przy 
opracowywaniu planu, pońieważ kongres 
amerykański nie zbierze się przed wio- 
Sna 

Wtedy zakłopolane państwa euronej- 
skie przestały liczyć na pómoc amerykań 
ską i przystąpiły do zredukowania im- 
portu, celem zaoszczędzenia swych Sszczu 
płych zapasów w dolarach. 

W rezultacie Stany Zjednoczone stanę 
ły wobec niebhezpieczeństwą znacznego 
spadku swego handiu zagranicznego. 

Zastępca sekretarza stanu Robert| Lo- 


vett. wystzpił z wyjaśnieniem, że kryzys 
Amimni WAWA MIANOWANA 
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Przemów enie obrońców 

ra procesie krakowskim 

KRAKÓW PAP. W osiemnastym dniu pro- 
cesu Niepokólczyckiego, Mierzwy i fnnych, 
przemawiali obrońcy oskarżonych. Pierwszy 
zabrał głos obrońco osk. Niepokólczycktego 
adw, Maślanko. Na wstępie swego przemó- 
wienia obrońca stwierdza, że konspiracja i 
emigracja są tymi motorami, które doprowa- 
„dzliy na ławę oskarżonych działaczy podzie- 
nia. 

Obrońca przytłacza szereg faktów, wska- 
żujacych na przemożny wpływ, jaki wywie- 
ral na oskarżonego Niepokólczyckiego je- 
go doradcy, przedstawiając sylwetkę przy- 
wódcy WIN jako ślepo słuchającego rozkazu, 
zopałyzonego w ošrodek dyspozycyjny w Lon 
dynie. 


80 zabitych w Indiach 


NEW DELHL — Jak donosi agencja 
France Presse w czwartek wieczorem i 
w piatek rang doszło tam do rozruchów 
podczas których zginęło 80 osób. Policja 
użyłą broni i dokonała licznych areszto- 
wal. i 


Nowi kandydaci 

na stanowisko gubernatora Triestu 

NOWY JORK (obsł. wł.) — Wielką 
Brytania zgłosiła dwóch nowych kandy- 
datów na stanowisko gubernatora Trie- 
stu — jak twierdzą — dyplómatę norwe- 
skiego i szwajcarskiego. W ten sposób 
liczba zgłoszonych kandydatów wzrosła 
do ti-tu, i 


przybliża się szybszymi krokami, aniżeli 
możną się było tego SPodziewać, i, hy 
może, mimo wszystko, pewna pomoc z0- 
stanie udzielona Europie przed wiosną. 

Następnym krokiem —  Brzypuszcza 
„Daily Worker* — będzie prawdopodob 
nie'powrót Trumana i ponowne odrodze- 
mie całej akcji. 

„Ta zabawa w kotka i myszkę, to 


CED ZIN ZZA CZ) ZZ) 


Z okazji Święża Lotniczego . 


wzniecanie wielkich nadziei. aby ję za 
ctfwiię gasić, musi się wreszcle. Skoń- 
czyć”. 

Jest faktem, że kryzys w Stanach Zię* 
dnoczonych jest nieunikniony, jeśli Stany 
Zjednoczone nie poczynią kroków w ce- 
lu podniesienia siły nabywczej Europy. 
Przychodząc z pomocą Europie, Stany 
Zjednoczone pomagają sobie“. 


—) 


odbędą się popularne PORANKI 
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Sobota 
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WIZ 


września 1947 


Niedziela 


września 1947 
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KINO „POLONIA* 


„Śluby Kawalerskie” godz. 14-ta 


KINO „WŁOKNIARZ* 


„ZWARIOWANE LOTNISKO" 


KINO „GDYNIA*” 


„Szalony Lotn k“ 


KINO „BAŁTYK”* 


„Mściwy Jastrzali“ 


NA DODATKOWE PORANKI, BILETY BEZ- 
PŁĄTNE i PASSE-PARTOUT ORAZ BILETY 
ULGOWE i ZWIĄZKOWE — NIEWAŻNE 


MMM 
KINO „POLONIA”. 


„Sluhy Kawalerskie” godz. 1-ta 


KINO „GDYNIA”* 


„Szalony Lotnik" 


GNO „BAŁTYK" 
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PIOTRKOWSKĄ 67 


e 


Cena wszystkich miejsc — 35 zł. 
ZAWADZKA 6 
godz. 14-ta 
Cena wszystkich miejsc —, 35 zł 
DASZYŃSKIEGO 2 
godz. 14-ta 


Cena wszystkich miejsc — 35 zł. 


ZZ2NGŁOCZŁOCZEA 


NARUTOWICZA 20 
godz. 13,30 
(PREMIERA) — ceny biletów normalne 


DSE 


| 


PIOTRKOWSKA 67 


Cena wszystkich miejsc — 35 zł. 


© KINO „WŁOKNIARZ* 


Ń 
ZAWADZKĄ 6 
„ZARIOWANE LOTNISKO” ws e 


Cena wszystkich miejsc — 35 zł. 

DASZYŃSKIEGO 2 
godz. 14-ta 

Cena wszystkich miejsc — 35 zł. 


NARUTOWICZA 20 
SEANS SPECJALNY o godz. 11-ej 


„Mściwy lastrząh“ 


Cena wszystkich miejsc 70 zł. 


NA DODATKOWE PORANKI, BILETY BEZ. 
PŁATNE i PASSE- PARTOUT ORAZ BILETY 
ULGOWE i ZWIĄZKOWE — NIEWAŻNE 
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WIELKIEGO KONKURSU 
SZKOLNEGO 


pt: 
„GŁOS“ DZIECIOM SWOICH 
CZYTELNIKÓW 
Imię i nazwisko. . .«...«««+2 


. U . . . . . . = . . LJ . 
Adres 


Miejsce pracy hrasou desens yo 
Szkoła i klasa uczącego się 


24045 0406043505660 E 


wz ziecka oshe CAA STAS T- 
Ultimatum 


pariyzaniów Piemontu 

RZYM PAP. Partyzanci z Piemontu sktero- 
wali do rządy uliimatum, domagając się wy 
konania w ciqgu 2 tygodni wyroku śmierci 
sądu przysięgłych w Turynie przeciwko 6 
zbrodniarzom faszystowskim z Casale. Jak 
wiadomo w Casale proklamowano już strajk 
generalny na znak protestu przeciwko prze: 
wiekaniu wymiaru sprawiedliwości, a w kli 
ku miastach Piemontu praca została zawie- 
szona na znok solidarności ze strajkującym! 
BSTWRTWTR 


M ZJ marginerie 
„Sprawiedliwość“ 


Pisaliśmy niedawno na tym miejscu o kiwa: 
wej rozprawie nad Murzynami w więzieniu m. 
Brunswik (stan Georgia — USA), gdzie, na 
rozkaz pijanego naczelnika więzienia, dozor 
cy zastrzelili bądź ciężko poranili kilkunastu 
czarnych więźniów.: 

W tych dniach sąd przysięgłych w tymże 
m, Brunswik uniewinnił zarówno naczelnika 
więzienia, jak i podwłądnych mu strażników 
Jako uzasadnienie wyroku  przyłoczono, że 
działali oni „łegalnie” celem zapobieżenia „u 
cieczce”, Poza tym sąd wyraził opinię, iż jesi 
koniecznym wznowić praktykę zakuwania 
więźniów w kajdany, co zniesiono w r. 1943 
na polecenie gubernatora stanu Georgia. 

Sędziowie z Brunswik nie dali wiary zezna: 
niom szeregu więźniów, którzy oskarżali n=- 
czelnika więzienia i dozorców o samówolę i 
hezpódstawny mord. Sąd nie zgodził się ró: 
wnież na złożenie zeznań przez świadka — 
prezesa „Ligi Obrony Praw Ludności Kolóro: 
wej", który publicznie nazwał mord w Wie- 
zieniu „jawnie premedytowanym zabójstwem”. 
Zaprzeczając twierdzeniom oskarżonych o *rze- 
komej próbie ucieczki, świadek ten stwierdzi! 
wobec przedstawicieli prasy, że straż więzien: 
na rozmyślnie rzuciła zwłoki pomordowanyc!: 
pod mur więzienia, aby w ten sposób upozo- 
rować „próbę ucieczki", 

Cała ta ponura historia w bardzo dziwnhyńr 
świetle stawia zarówno stosunki, panujące wc 
„wzorowych”' podobno więzieniach ameryka: 
skich, jak i sposoby interpretowania. elem=" 
tarnych zasad prawnych przez niektórych sr 
dziów USA. Takie procesy jak w Brunswi 
zdarzały się wprawdzie nie raz, ale zwykle v 
krajach, które „demokratyzacją” się nie szcz” 
ciły i rzeczywiście nie miały z nią nic wspó! 
nego. W danym razie — jedyna nadzieja, ż 
federalny Sąd Najwyższy, w imię sprawied: 
wości i moralności publicznej, osobliwy wyc 
brunswickich sędziów — uchyli. B. I 


Ziemia tu była tak twardajak kamień. 
Wybuch bomby byłby szczególnie nie- 
bezpieczny, „Łapka wyginała się z tru 
dem. W trakcie pracy uderzył się mocno 
w rękę, Ukazała się krew. Ale nie da 

ate 
niebo było w płomieniach. Bombardowa 
nie trwało niezwykle długo. Zorientował 
sie, że bomby spadają teraz obok szpita- 
la. Pomyślał o Helenie. Prawdopodobnie 
nie domyśla się, gdzie się zrrajduje. Błyvs- 
nęła myśl o Tapie. Lecz nie miał teraz 
czasu na rozmyślania. Musiał pracować, 
aby jak najprędze, ~óc skorzystać z ai- 
ta. Za wszelką ceñ lo była kwestia ży- 
cia j Śmierci. Skalec.oma reka przeszka- 
dzałą mu w pracy. Klął z całej duszy. 
Był tak pochłonięty pracą. że przestał 
uważać na bombardowanie. Pal go sześć! 
Przeklęta „lapka“ była jak zaczarowana. 
Pocił się, jak Murzyn na plantacjach. 
I wreszcie dopiął swego. Wszystko było 
niebo. 
Było cicho. Bombowce już odleciały. O- 
tarł czoło i spróbował włeczyć motor. 
Działał sprawnie b 


2 SEIA 

— Nareszcie! — gwizdńą z ulgą. Zga- 
sił latarnią i poszedł do sztabu, aby od- 
szukać Mellasa. Mellas rozmawiał z kimś 
telefonicznie. Quell porozumiewawczo 
mrugnął okięm. | 

— Dobrze — powiedział. — W porząd 
ku. Ide do szpitala po Helenę. 

— Co takiego? - 5 

— To moja narzeczona. Zabieram ja 
ze sobą. j 
,— Ta dziewczyna z lokami? A co bę- 
dzie z drugim Inglizi? 

— Zabieram go również. Mam wraże=| 
nie, że będę mógł zabrać stąd auto. póki 
ciemno, a 

— Może się uda. A czy paliwo pan ma? 

— Do wszystkich diabłów! Zapomnia- 
łem o tym! Przyjdę tn zaraz. 

Quell szedi prędko przez ulice dopala- 
jącego się miasta, Śpieszył bardzo. Przed 
Szpitalem panował ruch i bezład jak za- 
wsze. Qiell zobaczył kilka wielkich au- 
tobusów, załadowanych rannymi. Ranni 
krzyczeli, gdy ich wnoszono do szpitala. 
W tłumie otaczających 
czył nagle starych znajomych. Byli to— 


mały Grek i wielki Grek z brodą. 


— Nie moge, Czyż nie widzisz, co si- 


— Inglizi! — wykrzyknął mały Grek, |tu dzieje? Nikt mnie stąd nie wypuść: 


gdy go: uirzał, Wygląd miał niezwykle 
czupurny i wściekły. 

— Czekamy tu na pana przez ten czas 
— uroczyście oznajmił drugi Grek. 

— Cicho! Proszę nie mówić po nie- 
miecku! — powiedział Quell. — Pocze- 
kajcie tu, Zaraz wrócę. 

Wszedł do szpitala, Panował tu nieo- 
pisany chaos. Ranni i umierający leželi 
wprost na podłodze: Zdawało sie, że nad 
wszystkim unosi się duch-śmierci. Tę 
śmierć wyczuwał nie tylko w iękach 
rańnych i dogorywaiących, lecz była o- 
na wszędzie, nawet w zapachu, którym 
byty przesiałknięte te brudne, biedne, 
zmasakrowane ciała. Patrzał na lekarzy 
i pielegniarki, którzy biegali jak opęta- 
ni wśród tych, co jeszcze tak niedaw- 


no byli też lndźmi. Przeszedł przez ko- 


rytarz i otworzył drzwi do pokoju, gdzie 
pracowała Helena, Wszędł w tym mò- 
mencie, kiedy rzycała do kosza zmięte; 
brudne, nasiąknięte krwią bandaże. 

— Gdzię byłeś, John? — spojrzała na 


jego wykrzywioną twarz. — Znów ran- 


nv? 
— Nie! Na miłość boską, ciche! Wy- 
dostałem auto.” Naprawiałem jes Wyjeż- 
dżamy stad, 

— Byłam tak niespokojna o ciebie! 

— Słuchaj — powiedział prędko — 
muszę zobaczyć Tapa. Czy mogę Drzejść 
do niego? 

! — Po co? z 
— Musimy "wyjechać stąd przed świ- 


poważnie. 


OMR "7 


— Nie sprzeczaj się. Jeżeli nie wyb: 
niemy stąd przed Świtem, nie wyjedzi - 
my już nigdy. Prowadź mnie prędzej do 

apa, 

Poszła naprzód. Quelł skierował się za 
nią. Przebrnęli przez bezład, który pa- 
nował na korytarzu i sali. W pokoju 
gdzie leżał Tap, było ciemno. Helena z 
trudem znalazła jego łóżko, 

— To ja — powiedział Quell: — Uwa: 
Żaj, jedziemy dzisiejszej nocy. Jak si 
czujesz? , 

= W jaki sposób cłicesz wyjechać? 

— Zdobyłem auto — z triumfem wy 
szeptał Quell. - 

— Byczo — iicieszyć sie, Tap. — Wie 
kiedy? Muszę wytrzasnać skądś -Jakis 
ubranie, | 

— Nie tak głośno, ty ośle! — zmitygo 
wał go Quell. — Wyjeżdżamy za dwi- 
trzy godziny. Muszę jeszcze dostać pal 
wa. Trzeba będzie udać się na lotnisko 

— Ależ do tego nie potrzeba dwóch 
godzin. 

— Przecież muszę cie cłągnać na pie- 
chote, idioto! ` 

— John! Nie gniewaj się. Czy Helena 
pojedzie też? 

— Naturalnie, durniu! 

— Pysznie! — powiedział Tap. zacie- 
rając ręce. — Pysznie! Pierwszorzęd- 
nie! Bedę- gotów. Będziemy gotowi, pra- 
wda, Heleno? ; 


Quell. zawrócił na piecie i nic nie mô- 


(D. c. n' 


autobusy zoba-| tem. Zabieram ciebie również — rzekł; wiac wyszedł z pokoju. 
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GŁOS 


swieto Wielkiej 


Reformy 


hole w posiodaniu prawych włeścicieli © 


Dnia 6 września br. przypada trzecia rocz- 
tica Dekretu P.K.W.N. o Reformie Rolnej. Da- 
ta wydania tego dekretu jest w całym tego 
słowa znaczeniu datą historyczną. Nadzieleńnie 
„chłopów ziemią obszarniczą wyrównało wie- 
kowe krzywdy wiościaństwa polskiego i po- 
łożyło granitowe podwaliny pod nowy i zdro- 
wy ustrój aqrarny w Polsce, Pozą tym, co jest 
sprawą nie mniej doniosłego znaczenia, likwi- 
dacjaą wielkiej własności ziemskiej podcięła 
w sposób nieodwracalny jedną z głównych 
podstaw przeżytegqo ustroju, odbierając paso- 
żytniczej klasie obszarniczej gospodarczy i po- 
lityczny wpływ na losy państwa. Tak więc 
wrześniowa reforma rolna jest w swej istocie 
inie tylko aktem sprawiedliwości dziejowej w 
stosunku do najliczniejszej warstwy narodu, 
lecz również czynem dalekowzrocznego prze- 
widywania, utrwalajacym na zawsze moc 
i zwartość gmachu Polski Demokratycznej. 

Reforma Rolna w Polsce ma historię dtu- 
gą, bo od dwustu lat mniej więcej nie było 
u nas ani jednego polityka i statysty większej 
miary, któryby projektów reformy chłopskiej 
nie wysuwał, i nie było takiego prądu wolno- 
ściowego, takiego ruchu wyzwoleńczego, któ- 
ryby haseł poprawy doli chłopa na swych 
sztandarach nie wypisywał, Ale projekty — 
szły kolejno do archiwum, wzniosła deklara- 
cje programowe pozostawały — deklaracjami, 
Warunki niewoli politycznej nie sprzyjały re- 
alizacji tego rodzaju postulatów. Prawda hi- 
storyczna każe stwierdzić, że nawet kwestia 
uwłaszczenia chłopów we wszystkich trzech 
zaborach rozwiązana została przez rządy obze, 
w ich własnym przede wszystkim interesie. 


Ustawa o reformie rolnej z r. 1920, przy- 
jęta pod naciskiem groźnego niebazpieczeń- 
stwa wojennego przeż Sejm ówczesng, po- 
została — jak wiadomo — ustawą na ogół pa- 
pierówą. Niedoskonała i połowiczna w swej 
treści (ziemia dla chłopów za wykupem.) 
usława ta była systematycznie torpedowana 
przez rządy obszarniczo - kapitalistyczne, któ- 
re, działając w myśł przysłowia „kruk Kruko- 
wi oka nie wykole”, dbały przy wykonywa- 
niu ustawy o interesy ziemian, a nie chłop- 
stwa. Tak więc żadnej isłotnej ulgi taka refor- 
ma rólna wsi polskiej przynieść nie mogła, 
przeciwnie — oddała chlopów w jeszcze wiek- 
szą zależność w stosunku do obszarnictwa i 
banków, zwaliła na barki chłopskie niepo- 
mierne brzemię nowych — pożyczkowych t 
podatkowych obciążsń. 

Dopiero histaryczny Dekret P.K.W.N. z d 

+6. 9, 1944 r. postawić sprawę — stanowczo i 
radykalnie — na nowych torach, skończył z ja- 
towa deklaratywnością, zapoczątkował reali- 
rację praklyczną. Klasa robotnicza, z aktywi- 
stami PPR na czele, wziąła — jak wiemy — 
wydatny udział w pierwszych akcjach parce- 


lacyjnych, pomagając chłopóm w podziale 
ziemi obszapniczej, służąc im radą i czynnym 
poparciem, Czuwając nad tym, by ruch l- Ete- 


ya Dekretu jak najszybciej wcielone były w 
życie. W tych właśnie wiskopomnych akcjach 
parcelacyjnych, dokonywanych wtedy, gdy 
grzmiały jeszcze armaty nad Wisłą i dymiły 
tgliszcza Warszawy wykuwały się n/eznisz- 
czalne elementy robotniczo - chłopskiego przy- 
mierza, urzeczywistniała się w czynie zasada 
chłopsko = robotniczej jedności. 

Minęły trzy lata od dnia wydania Dekretu. 
Aby ocenić, czym stał się on dla Polski po- 
wojennej, wypada przypomnieć, że przed ro+ 
ziem 1939 ilość gospodarstw karłowatych (da 
5 ha) wynosiła u nas 64 procent ogólnej licz- 
by gospodarstw, zajmując około 15 procent ca- 
tej powierzchni rolnej, podczas gdy gospodar- 
stwa obszarnicze (ponad 100 ha) stanowiły 6,6 
procent ogólnej liczby gospodarstw, ale zaj- 
mowały 43 procent całej ich powierzchn.. W 


tym stanie rzeczy było w Polsce na wsi około 
2,5 milionów ludzi „zbędnych”, nie mówiąc już 
o wiślu milionach tych, którzy — choć całko- 
wicie „zbędnymi“ nie byli — wiedii ciężki 
żywot w nędzy i zaniedbaniu. 

Dzięki Reformie Rolnej z r. 1344, wielka 
własność ziemska przestała istnieć, powstał 
natomiast przeciętny typ gospodarstw chłop- 
skich od 5—10 ha na obszarze dawnej Polski 
ido 15 ha na Ziemiach Odzyskanych, w zależ- 
ności od wielkości rodziny i gatunku gieby. 
Do. i stycźnia 1947 r. otrzymało w Polsce zie- 
mie 341,599 rodzin chłopzkich, czyti około 3 mi- 
lionów 500 tysięcy osób skorzystała z dobro- 
dziejstw reformy, 

Razparcelowano pomiędzy ludińość wiejską 
ogółem ponad 5 milionów ha, przy czym śred- 
ni nadział na radzinę — wedlug grup społecz 
nych — przedstawia się następująco: służba 
folwarcznąa — 5,4 ha, bezrolni — 36 ha, wła- 
ściciele gospodarstw karłowatych — 16 ha, 
małorolni — 1,8 ha, średniorolni — 19 ha. W 
rękach państwa pozostaje jeszcze znaczny za” 
pas ziemi, mianowicie: na dawnych terenach 
— około 450 tysięcy ha, na Ziemiach Odzys- 
kanych — około 1,5 miliona ha. 

Rzecz jasna, że parcelacja ziemi dworskiej 
pomiędzy chłopów nie oznacza jeszcze osta- 


| tecznego uzdrowienia ustroju rolnego w Pol- 
sce, że nie jest ona zakończona, lecz raczej 
stanowi zapoczątkowanie wielkiego dzieła 
przebudowy wsi polskiej. Ale przejście ziemi 
w ręce chłopskie jest podstawowym 41 nie- 
odzownym warunkiem przystąpienia do tej 

i przebudowy, która obliczona jest na długie la- 
ta, a zasadą wytyczną której jest budowa wsi 
bogałej i kulturalnej oraz dobrobyt rolnika. 
Przed kierownikami nawy państwowej i spo- 
łecznością chłopską stoją bowiem nada! tak 
ważne zadania, jak prace melioracyjne i ko- 
masacyjne, unowocześnienie metod uprawy 
roli, podniesienie wydajności ziemi. zracjoną- 
liżowanie hodowli zwierząt gospodarskich i 
wzrost stanu pogłowia, oparcie zbyżu produk- 
tów rolnych na zasadach zdrowej spółdziel- 
czości — i wiełe innych niełatwych zabiegów, 
dźwigających wieś naszą z odwiecznej nędry 
i upośledzenia. 

Reforma rolna z dnia 6. 9. 1944 r. stanowi 
przełom w historii narodu polskiego, a za- 
mierzoną konsekwencją tego przełomu będzie 
włączenie uspołecznionej i produktywnej pra- 
cy rolnika do ogólnego systemu rozkwiłającej 


gospodarki marodowej, w charakterze niezbęd- 
nego, równorzędnego 
czynnika. 


i równouprawnionego | Ostatnie wiad. dziennika. 
Bolesław Dudziński. ! życzeń (cz. Il) 23.57 (Ł) Progr. lok. na jutro. 


PROGRAM NA SOBOTĘ, 6 WRZEŚNIA 1947 r. 

1206 Wiadom. połudn. 12.10 „Melodie lu- 
dowe” 1225 Aud. dla wsi 12,35 koncert Ork. 
Dętej Zw. Zaw. Prac. Kolej. ©kr. Kraków, 
13,00 „Z mikrofonem po kraju”. 13.10 Muzyka 
obiadowa 14.00 (Ł) Kronika i komunikaty 
1405 (E) „Pracownicy przemysłu papierniczego 
odbudowują Warszawę , 14.12 (Ł) Chwila mu» 
zyki z płyt, 14. 15 (Ł) ostatni odcinek opo- 
wiad. dla dzieci z książki J. Korczaka pt. „Na 
wakacjach” Przerwa 15.00 Muzyka tāne- 
czna z płyt. 15.20 „W ca się będziemy bąwi- 
jaa” — aud. dla dzieci. 15.40 Utwory L Stra- 
| wińskiego. 156.00 Dziennik. 16,20 „Wenecja w 
pieśni” 16.40 Skrzynka techniczna. 16.50 Pog. 
gospod” 17.00 „Przy sobocie po robocie". 18.30 
(Ł) Koncert życzeń (cz, I) 19,00 „Tu mówi wy- 
brzeże”. 19.15 „Nowe książki” — fel. 19.30 
Mozart — Kwartet smyczkow Nr 6 C-dur, 
20.00 „Z życia kulturalneqo 20.05 „Kobieta w 
świecie”. 20.10 „Przeszłość Warszawy” — pog 
20.25 acd. z ayklu „Paderewski jako artysta 
i człowiek”. 21.00 Dziennik. 21.30 Muzyka. 
Muzyka. 21.45 Słuchow. pt. „Ballada o Janosi- 
ku i Szalemonównie Jadwidze”, 22.10 Wiadom. 
sport. 22.15. Koncert Ork. Tan. P. R, 23,00 
23.20 (Ł) Koncert 
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Pili. Andre OQnzoulias 


Za Renem iza Odra—ten sam wróg! 


stw demokratycznych gwarancją pokoju 
Wspólne idealy i cele łaczą (ud francuski z polskim 


„ Tylko jedność pań 


Jak naszym Czytelnikom wiadomo, wśród 
licznych gości zagranicznych, przybyłych na 
Zjazd Związłur Uczestników Walki Zbrojnej o 
Niepodległość i Demokrację, znajdowała się 
również delegacja francuska, na czele z płk. 

Z TE RA 


300 fys. (om zktoża 


Przyjaźń szczera t prawdziwa — to nie 


M M 0 RE NM 


dobrego sąsiada 


Andre — Onzoulias, byłym szefem sztabu par- 
tyzantów francuskich (FTP), organizatorem po- 
wsłania paryskiego, a obecnie radnym m. Pa- 
ryża i członkiem Komitetu Wyzwolenia Naro- 
dowego. Po zakończeniu zjazdu łow. Ouzoulias 


pe 


dja Polski od £ SSRER 


wyłącznie słowa czy same deklaracje, lecz 


w pięrwszym rzędzie realne czyny i pożyływ ne fakty. Otóż można siwierdzić z całkowitą 


słusznością, że na takim właśnie trwałym fun 
nasza przyjaźń ze Związkiem Radzięckim. 


daniencie oparty jest nasż sojusz i wznosi się 


Jeszcze jeden spośród licznych lego dowodów momy osłafnio zków do zanotowania 


Jest wiadome, że Polska walczy wciąż jeszcze 
kładnywe niemieckińt rabun oraz. Zniszczon 


z (rudnościami aprowizacyjnynii po bezprzy: 
iach naszego kraju. Ogólny nasz niedobór 


zbożowy na rok 1947-48, chóć jest mniejszy o 200 tysięcy lon niż w roku ubiegłym, ale 


wynosi jeszcze około b00 tysięcy ton. 

Podczus gdy zawiodła pomoc ze strony 
ją zboża, bowiem muszą przekarmiać Niemcy 
na wbrew oczywistości stwierdził, że Polska 
i pozostawiono nas bez pomocy — w wyniku 
Radzieckim, otrzymujemy od niego do końca 

Umowa przewiduje dostawę 100 tysięcy 
cy ton jęczmienia. Zboże to zostanie Polsce 
czym pierwszą część dostaw w wysokości 100 
września, 

Waruriki, na których umowa została za 
należności spłacimy przez umorzeńie opłat za 
spłacimy w dosławach towarowych na waru 

Pomoc ta jest prawdziwie przyjacielska 
siada, — Nie wiążą się z nią żadne dodntio 
nałury. Pomoc tę otrzymujemy od narodu, kt 
| wyzwolił Połskę z hitlerowskiego jarzma g 
naszych potrzeb i bolączek i prawdziwie so 

W Związku Radzieckim — wielokrotnie 
połężnego, jak I szczerego sojusznika, słosun 
mody dyplomacji i obłudnych jej frazesach, 
na wspólnym umiłowaniu pokoju i wspólnej 

stwa, 


Stanów Zjednoczonych, które dła nas nie ma- 
í Austrię — podczas gdy raport płk, Harrima- 
„wyżywić się może sama” do końca roku — 
nowej umowy, zawartej między Polską a ZW: 
br. 300 tysięcy ton zboża konsiumoyjnego, 

ton pszenicy, 160 tysięcy ton żyła i 40 tysię- 
dostarczone do końca bieżącego roku, przy 
tysięcy ton olrzymamy jeszcze do końca 


warta, sa dla nas niezwykle korzystne. Część 
tranzyt radziecki przez Polsko, resztę zoś 
nkach, określonych ściśle przez umowy. 


— jest uczynnością dobrego i pałężnego są: 
we żobowiazania gospodarczej czy politycznej 
óry pokonał największego wroga ludzkości 
następnie złożył szereg dowodów zrozumienia 
juszniczej uczynności. 

o tym przekonują fakty — mamy zarówna 
ki z którym oparte są nie na fałszach starej 
lecz na wśpółności historycznych interesów, 
dążności do szczytnych ideałów człowieczeń- 
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Przątki przechodzą do pracy na 4-ch stronach 


4 $ sa 

Mizu'ski Franciszek  Stępesska Zenona 

(PPR) mojster salowy (PPS) od 28 lat pra- 

pracuje od 27 lat w cuje w fabryce 
fabryce 


W dażeniu do wypełnienia planu produk- 
cyjnego orqz podniesienia swoich zarobków 
coraz więcej robotnic i robotników przecho- 
dzi do pracy przy obsłudze większej ilości ma- 
szyn. . 

Niedawno w PZPB Nr 5 (dawniej Wima) 
32 prządki w przędzalni „Egipskiej” przeszły 
do pracy na cztery strony. 100 prządek w 
przędzalni „Egipskiej' pracowało do niedawna 
na'tizech stronach. A jednocześnie z powodu 


Wi rarat, a ruchami mowe wrzeciomua 


Doniońska Lucma Doland Aleksandra 
(ZWM) pracuje 3 lata (PPR) pracuje 21 lat 


braku wykwalifikowanych robotnic 14 tysięcy 
wrzecion stało nieczynnych. 

Grupa świadomych robotnic pracujących 
na „Egipskiej” postanowiła przyczynić się do 
likwidacji takiego stanu rzeczy.  Robotnice: 
Anusik, Obalska, Przybyłowa, Doland, Stęper- 
ska, Domańska i inne zakrzątnęły się wokół 
tej sprawy — pomówiły 2 koleżankami i rada 
w radę — postanowiły przejść do pracy Da 
cztery strony, = 


Anusia (PPR) 
pierwsza zainicjowała 
przejście na 4 strony 


Obalska „Antonina 
robotnica fezpartyjąa 
Pionierku nowego ru- 
chu w Wimie 


jessta 


Dzięki pomocy majstra sałowego — tow, 
Mikulskiego, przeszły 32 prządki na nowy sy* 
stem pracy. W ten sposób uwolniona została 
duża ilość rąk roboczych, co z kolei umożliwi- 
io uruchomienie dodatkowych 4 tysięcy wrze- 
cion. * 

Ruch zapoczątkowany przez tow. Anusik 
niebawem załoczy niewątpliwie szersze kręgi 
i już w niedługim czasie będą obracać się 
wszystkie wrzeciona Wimy. 


~ 


przybył do Łodzi, gdzie zwiedził kilka fabryk 
| E zapoznał się z życiem naszego miasta. Wra- 
żenia, jakie odniósł z pobylu w Polsce, opisał 
nasz gość w artykule, specjalnie przeznaczo- 
| tym dla „Głosu Robotniczego”. 


{ Pani Marie-Cleude Vailant-Conturier, mój 
przyjaciel Pierre Villon i ja zostaliśmy wy» 
delegowani do Polski, jako repreze: lanci fran- 
cuskiego ruchu oporu na Kongres Zwiążku U- 
czesiników Walki Zbrojnej o Niepodległość i 
| Demokrację. Przy tej sposobności zwiedziliś- 
my Warszawę, a ja spędziłem kilka dni w Eo- 
| dzi, gdzie z wielkim zainteresowanie obejrza- 
łem kilka fabryk i rozmawiałem z robotnika- 
mi 
| Patrzymy na wasze sprawy nieco Innymi, 
niż wy, cćzyma 4 te spostrzeżenia tudzożiem* 
ca — wydaje mi się — mogą być dla was cie- 
kawe i pożyteczne. Przede wszystkim muszę 
Wam powiedzieć: wracamy do Francji z prze- 
świadczeniem, że postępujecie niezwykle sżyb* 
ko naprzód na drodze odbudowy waszego kra- 
ju. Na ruinach — spuściźnie po hitlerowskich 
bandytach, odradza się nowa Polska. Niemcy 
zabrali Wam wszystko, wymordowali, powie” 
| sili lub rzuciłi w płomienie miliony Polaków. 
Dziś — dzięki Waszej odwadze, dzięki pomocy 
| Związku Radzieckiego pozbyliście się zbrodni- 
| czych najeźdźców. Wy jesteście wolni — my 
| jeszcze nie zupełnie. Z bezprzykladną wytrwa- 
jłością i zapałem budujeęcie Polskę wolną pod 
| wzglądćm gospodarczym i politycznym — pię- 
kną i więlką Polskę demokratyczną. 

W. jednej z fabryk łódzkich byłem obecny 
na wspólnym posiedzeniu kół obydwu partii 
robotniczych. Stwierdziłem z ogromną rados 
cią, że u Was klasa robotnicza Nąnsczwentnie 
dąży do jedności, wykuwając w ten sposób 
nieodzowną broń do walki o realizację planu, 
od którego zależy poprawa Waszego bytu i 
utrwalenie nowej demokracji. 

We Francji sytuacja robotników pogarsza 


zostały zredukowane”do 200 gramów. A chleb 
ten .wypieka się z przeważającą domieszką ku: 
kurydzy, którą — z łaski po sionej cenie — 
przysłały nam Stany Zjednoczone. Ceny stale 
wzrastają, place robolnicze są niskie, a kapi- 
taliści zbijają miliardowe fortuny. A tyimcza: 
sem par Truman odnrawia nam zboża amery: 
kańskiego, węgła z Ruhry, wysyła natomiast 
| zboże do Niemiec, przyznaje Niemcom 500 gr 
chleba! I oddaje się Zagłębie Ruhry w szpony 
niemieckie, w szpony naszych wrogów? 
Walczymy o zmianę polityki Francji, o zje- 
dnoczenie robotników socjalistów, komuni- 
stów, wszystkich demokratów, walczymy 0 
prawdziwie demokratyczny rząd. 
Twierdzimy, że i położenie geograficzne | 
zdrowy rozsądek dyktuje wytyczne naszej po 


| stę z dnia na dzień, Dzienne przydziały chlebo 


| lityki zagranicznej, że nie możemy się zgodzi: 


na to, aby juź dziś za naszymi plecami odra- 
dzał się ciężki przemysł niemiecki, aby Niem: 
cy przygotowywali się do nowej wojny. 

Wzywamy do jedności ze wszystkimi kra 
iami demokratycznymi, które wygrały wojnę * 
powinny strzec pokoju. 


| NAM — ZA LINIĄ RENU, WAM — ZA 
LINIĄ ODRY GROZI TEN SAM WRÓG! 

Przyjmujemy osiągnięcia Waszego- przemy- 

słu z równą radością, jak nasze własne. 
- Pozdrawiam robotników i robotnice, włók- 
niarzy, melalowców, pracowników umysło: 
wych i techników Łodzi, tych wszystkich, kłó- 
rzy błorą udział w wielkiej walce pokojowe: 
go budownictwa. 

Z całą mocą zapewniam Was — każdy metr 
materiału, każda nowa maszyna. przez Was 
wyprodukowana trafia w samo serce wroga na- 
szych krajów — w Niemców, tak jak wczoraj 
trafiały w serca naszych wrogów kule party=_ 
zanckie. 
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Jadwiga Siekierska 


. . WPażenia z Festivalu demokratycznej młodzieży świata 


Kto był w Pradze w lipcu--sierpniu 1947 r. 
ńigdy jej nie zapomni. Stara, „złota Praga" 
na murach której można wyczytać historię Eù- 
ropy, przybrała soczyste barwy Wschodu, jas- 
krawe Mexiko, jesno-złociste Indij.. Wielo- 
tysięczny, różnojęzyczny, fantastyczno-malow= 
niczy tłum młodzieży całego świata, wszyst- 
kich narodowości i ras — wypełnił ulice Pragi, 

Praga, karnawałowo wystrojona, egzotycz- 
na — odmłodniała. Najczęściej słyszy się ję- 
zyk angielski (bo mówią nim narody kolonial- 
nej i mowę „słowiańską. 


Przez Waclayskie Namiesti (główna ulica 
Pragi) dziarsko maszerują —4 dziewczyna W 
ukraińskim stroju i młody MiŃzyn: wspólnie 
śpiewają sowiecką piosenkę, Na innym znów 
jogu ulicy widzę jak Francuz usiłuje się pò- 
rozumieć z Czeszką w modrej koszulce (strój 
Związku Czeskiej Młodzieży). 

Powszechne zainteresowanie wzbudza gru- 
pa w długich, zwiewnych szatach, b, wysmuk- 
łych dziewczyn o powłóczystych spojrzeniach 
— to młode Hinduski. ' 

Z wesołym śmiechem mija grupa młodzie- 
ty Jugosławii w barwnych strojach ludowych 
— przechodnie ich oklaskujś, krzycząc w ślad 
„Ad żyje Tito". — „Ad żyje Benesz" — pada 
odpowiedź, 

Dwaj mali, zwinni Koreańczycy w jedwab- 
nych, czerwono-amarantowych i zielonych cha- 
łatach z foto-aparatami bez przerwy robią 
zdjęcia. 

Zajrzałam do jednego z hoteli, 
mieszczono delegacje młodzieży. 

INY" hallu na ławce siedzieli: włoski student 
-ir betertie upstrzonym różnymi znaczkami mło- 
lzieżowymi i narodowymi, Bułgar, Cejlończyk, 
lerb, Grek i Anglik, Toczyła się ożywiona 
lyskusja — doskonale się porozumiewali, uzu- 
pełniając mieszankę językową, przekonywiują- 
tymi gestami. O ile zrozumiałam tematem dy- 
skusji była Grecja, Młody, Anglik gęsto się 
tłumaczył z grzechów polityki Bevina.. 


„ŚWIAT CHCEMY BUDOWAĆ, LUDZI 
KOCHAĆ, O POKÓJ WALCZYĆ” 


25 lipca — na otwarciu festivalu i 17 sier ja 
nia — na uroczystym zamknięciu defilowały 
w Pradze delegacje młodzieży całego świata. 

Walka z faszyzmem, obrona narodów ucis- 
kanych, międzynarodowa solidarność, utrwale- 
mie pokoju i demokracji — pod tymi hasiami 
maszerowała demokratyczna młodzież. 

Na obu defiladach w pierwszych szeregach 

<szła młodzfeż republikańskiej Hiszpanii, krwa- 
wiącej Grecji, Indonezji, Vietnamu, Palestyny. 
Wymowa tej kolejności była jasna dla wszyst- 
kich, Gorącymi okłaskami, okrzykami otuchy 
witano szeregi młodzieży walczącej o wolność 
swych krajów. z 

Dałej, w strojach ludowych ruszyły dele- 
gacje młodzieży narodów słowiańskich — 
znów zrywa się. burza okłasków. Na przepeł- 
nionych trybunach, witając młodzież Jugosła- 
wii, Bułgarii, słychać skandowanie: „Ad żyje 
Tito", „Ad żyje Dimitrow”. 

Gdy przechodzi młodzież narodów ZSRR — 
długo, bardzo długo nie milkną oklaski. ` 

Nasza polska młodzież, w strojach krakow- 
ikich, śląskich, wesoła, rozśpiewana, tańcząca 
— spotkała się z powszechną sympatią. 

Podczas otwarcia festivalu delegacja grec- 
ka'w pewnym momencie opuściła stadion — 
widzowie byli zaińtrygowani. Gdy po chwili 
jednak ukazała stę na centralnym miejscu po- 
między sztandarami amerykańskim i brytyj- 
ikim — wszyscy zrokumieli słuszną symbolikę 
lej zmiany miejsca. 

Zrywa się burza oklasków z trybun, grecka 
młodzież żywą gestykulacją, okrzykami odpo- 
wiada na gorącą sympatię zebranej publicz- 
ności. 

W pamięci wszystkich napewno pozostanie 
zbiorowa międzynarodowa kolumna młodzie- 
ży, która zamykała pochód. Wziąwsży się pod 
ręce, każdy ze swym sztandarem narodowym 
kroczyli: Hinduska w parze z Anglikiem, Mu- 
rzyn z Amerykaninem, Francuz z Vietnamczy- 
kiem, Rosjanin z Hiszpanką, Grek z Bułga* 
rem... 

Polityczna i moralna wymowa tej kolumny 
była tak po ludzku wzruszająca, że nie jeden 
1 widzów miał łzy w oczach... 

Zwracały uwagę hasła. Na sztandarze cze- 
skiej młodzieży jaśniały piękne słowa: „Svet 
chceme budovat, lidi. milovat, za mir bojovat“ 
— „Świat chcemy budować, ludzi kochać, o 
pokój walczyć”. Dalej sztandary w różnych 
językach świata, o jednej treści: „Śmierć fa- 
szyzmowi —; wólność narodom". 

Na sztandarze francuskiej młodzieży brzmi 
zapowiedź: „Francuską í czeska młodzież nie 


gdzie roz- 


dopuszczą do nowego Monachium": Polski 
sztandar głosi: „Granicę Polski na Odrze I Ny- 
sie”. | j 

Liczne delegacje niosą sztandary z gorącym 
podziękowaniem Pradze, Republice Czechosło- 
wackiej i młodzieży czeskiej, - 

„Pokój i demokracja” — te słowa najczęś- 
ciej widziało się na wszystkich sztandarach, 
te słowa najczęściej wyrywały się z tysięcy 
młodych piersi, o tym głównie mówił Klement 
Gottwald (premier rządu Czechosłowacji), wi* 
tając młodzież, o 

65 tysięcy uczestników festivālu reprezento- 
wało 71 narodów — to są liczby, których nie 
oczekiwali nawet najwięksi optymiści. 


„LEPIEJ ŻYĆ BEZ NIENAWIŚCI” 

„Na festivalu — jak powiedział Guy de 
Boisson — przewodniczący światowej federacji 
młodzieży — została ukuta broń przeciwko 
przegrodom między narodami, przeciwko że- 


laznym kurtynom — festival kończy się — 
przyjażń trwa", * 
Nie przypadkowo — reakcyjna prasa w 


różnych krajach rozpoczęła nagonkę przeciw- 
ko festivalowi, jako „imprezie komunistycz- 
nej'. Jest rzeczą wiadomą, że dziś ataki prze- 
ciwko wszelkim budującym siłom demokracji 
są prowadzone pod pretekstem zwalczania ko- 
munizmu. Dlatego Wallace — któremu/nie šni- 
ło się być komunistą, przez reakcję amerykań- 
ską został ogłoszony za komunistę. 

Dlatego festival młodzieży, choć brała w 
nim udział młodzież różnych kierunków, spot- 
kał się z atakami reakcji. Dosyć dziwnie wy- 
glądał ten „Komunistyczny festival", w któ: 
rym brało udział 200 młodych przedstawicieli 
konserwatystów angielskich, 16 organizacji 
skautów francuskich, młodzież katolicka Włoch, 
chrześcijańska Skandynawii, młodzież czeska 
reprezentująca,w jednej organizacji 4 partie 
polityczne, 

Prasa prawicowa reakcyjne oskarżała rô- 
wnież festival o rozpętanie namiętności poli- 
tycznych. Na to najlepiej odpowiedziała dele- 
gatka Ameryki, Francis Damon: „Jeżeli walka 
o demokrację — jest polityką, to obchodzi nas 
polityka”, 

„Festival demokratycznej młodzieży a de- 
mokracja dziś — oznaczają, że demokratycz= 
nym jest walczyć przeciwko Franco a poma- 
gać republikanom hiszpańskim, jak i pomagać 
„Mmdonezji w jej walce przeciwko uciskowi Ho- 
landii", 5 

O ideały wolności i pokóju, równości wszy- 
stkich narodów, przeciw wilczemu prawu siły, 
za braterstwo i przyjaźń wszelkich ras — za- 
manifestowała młodzież całego świata w Pra- 
dze. 


, Głęboko ludzka wymowa tych ideałów po“ 
ruszyła młode serca, zapłodniła młode umysły, 

Ziarna rzucone w chłónną glebę na festi- 
valu w Pradze wydadzą swój plon we wszy- 
stkich zakątkach Europy i świata. 

Najtrafniej to wyraził młody delegat Au- 
stralii, Bert Williams: „Festival pokazał nam 
obraz świata bez rasowej nienawiści, bez an- 
tysemiłyzmu. Nauka jaka płynie z festivalu 
polega na tym, że lepiej żyć bez nienawiści”, 


WYSTAWA 

Festival to nie tylko wspańiałe defilady, 
malownicze stroje, wesołość i uśmiech, które 
rozbrzmiewały na ulicach, w tramwajach, ka- 
wiarniach Pragi, J 

Festival — to był również oktes intensyw- 
nej pracy, licznych konkurencji, popisów ar: 
tystycznych I sportowych. 

Wystawa — dała wszechstronny obraz pra- 
cy i walki bogatej w treść oraz dramatycznej 
— jaką prowadzi młodzież. Poszłam na wy- 
stawę, przyznaję się raczej z poczucia 'obo- 
wiązku niż z ciekawości. Lecz razem z mija- 
niem każdego nowego zakrętu w olbrzymim 
pawilonie rosło zainteresowanie, podziw, wzru* 
szenie. Zapomniałam o czasie — wędrowałam 
przez świat. Grecja, Wschód, walka narodów 
kolonialnych — podnosiły zasłonę nad krwa* 
wym dramałem - ludzkości, który trwa dalej. 
Indonezja walcząca o wolność — rachityczne 
dzieci z pomarszczoną jak u starców skórą, 
ginące z głodu. Straszliwa nędza Murzynów 
Południowej Afryki, jęczących pod butem. ko- 
lonialnego wyzysku, Wojna w Chinach, Ale 
młodzież i walcząc — tworzy, Podziwiam 
świeżość, oryginalność, duże wyczicie arty- 
styczne w malarstwie młodych artystów 
Wschadu. 

I znowuż trafiam w zgoła inny świat mło* 
dych, szczęśliwych budowniczych. Górzysty, 
dziki | uroczy krajobraz Jugosławii —' mło- 
dzież buduje kolej — liczne tu są | brygady. 
międzynarodowe — rzeżkie, opalone, twarze 
w kombinezonach. 

Imponująca jest wystawa ZSRR — mło- 
dzież w walce z faszyzmem | dziś w odbudo* 
wie %raju. k 

Stają z zainteresowaniem przed polskim 
działem, Widać — jak wielkim jest udział na- 
szej młoglzieży na Ziemiach Odzyskanych — 
zwłaszcza ciekawie pokazana rola młodzieży 
w odbudowie Pomorza. Ale tak bogata wysta- 
wa wymaga specjalnego omówienia. 


POPISY ARTYSTYCZNE 
Przez cały miesiąc na scenach praskich te- 
atrów rozbrzmiewały: mowa, śpiew w różnych 
fonetycznych kombinacjach języków świata. 
Ze starych desek teatralnych podnosiła się 
mgła ż kurzu, wydobytego  nieokiełznanym 


Spotkanie z młodzieżą czeską 


Piszę o tym, pozostając jeszcze ciągle pod 
wrażeniem niezapomnianych dwóch godzin, 
najbardziej radosnych w całym okresie nasze- 
go. turnusu. Spotkanie z młodzieżą komuni- 
styczną Czech. Spotkanie nie zaaranżowane, 
nie przygotowane, bez mów i uroczystości — 
przypadkowe spotkanie na wycieczce na Śnie- 
żniku Kłodzkim. Z tej strony my, z drugiej 
— oni. Witamy się. Oni krzyczą „Na zdar”, 
my — „niech żyje”, 

Rozmawiamy ze sobą i okazuje się, że! ro- 
zumiemy się doskonale, choć my mówimy po 
połsku, a oni — po czesku. 

Szybko leci czas. Płonie ognisko, a ponad 
nami płynie pieśń. My śpiewamy swoje pio- 


senki, a oni — swoje. Potem zaczynamy się 
bawić. Trzeciak i inne gry wywałują salwy 
śmiechu. Gonimy się i biegamy, jak niałe 
dziecii Przy dźwiękach harmonii tańczymy 
nasze tańce narodowe i Czesi też pokazuja, co 
potrafią, Dwie godziny zlatują jak jedna 
chwilka. 

„Na zdar” i „cześć” roznosi się daleko po 
górach. To oficjalna część pożegnania —- a 
nieoficjalna.. Co pisać o tym? — żegnaliśmy 
się ze sobą tak jakbyśmy naprawdę byli so- 
ble najbliższymi. Nie obeszło się nawet bez 
uścisków i pocałunków. Tak zakończyło sie 
to spotkanie, o którym długo oędziemy pa- 
miętać. W. G. 


temperamentem 
nóg. 

Dziesiątki koncertów, przedstawień, zawo» 
dów sportowych, odbyło się w teatrach i na 
stadionach Pragi. j 

W teatrze na Winogradach program zmie- 
niat się jak w kalejdoskopie: tańce i pieśni 
artystów mongolskich, sztuka francuska, kon- 
cert Indonezji, zespół artystyczny Bułgarii, 
koncert Palestyny, na którym młodzież żydowe 
ska i arabska tańczyła i śpiewała wspólnie, 
Oprócz świeżości, bezpośredniości każdy no- 
wy zespół porywał swą odmiennością, twór- 
czym zapałem i po każdym wieczorze odnosi- 


setek  pląsających młodych 


łeś wrażenie, że ten jest najlepszy. Przy koń-- 


cu festivalu dość powszechną była opinia, że 
jazz australijczyków jest jednym z najlepszych 
na świecie, Że to samo można powiedzieć 
o symfonicznej orkiestrze Francuzów i! Holen- 
drów, że narody słowiańskie najlepiej wypa- 
dły w tańcach I sztuce ludowej. Np. polski 
krakowiak i kujawiak cieszyły się dużym po- 
wodzeniem. Ale największą popularność zdo- 
byli artyści sowieccy i w pierwszym rzędzie 
zespół baletowy. Mojsiejewa. Niezapomniana 
ukraińska suita, Ludowy ukraiński taniec za- 
czyna przemawiać i wzruszać jak żywe słowo 
poezji, a zda się poezja jest doskonale wcie- 
lona w tańcu — to pełnym smutnej zadumy, 
to znów szalonego. temperamentu. W tej poe- 
tyckiej sile tańca — nieodparty czar zespołu 
Mojsiejewa. Jego powodzenie na festivalu nie 
da się z niczym porównać, Publezność była 
doprowadzona do stanu ekstazy — klaskała, 
wyła, tupała nogami, krzyczała we wszystkich 
językach świata — istna wieża Babsl — por- 
wana wspólnym podziwem i zachwytem dla 
czarodziejstwa sztuki... > 

Ostatniego wieczoru rozdawano nagrody. 
Za wykonanie tańców ludowych: pierwszą rā- 
grodę — za tańce zespołowe i solowe oteży: 
Mał, oczywiście, balet Mojsiejdwa :— ZSRR. 
Drugą nagrodę — za tańce zespołowe — Ju- 
gosławia i trzecią — Bułgaria. 

Drugą nagrodę za tafice solowe — Koreja, 
trzecią — również za solowa — Indonezja. 


NOC WENECKA 


Tej nocy (na zakończenie festivalu) cała 
Praga była młodą, rozbrzmiewała pieśniami, 
tańczyła, bawiła się. Wszystko ruszyło ku rze- 
ce. Na Wełtawie pływały parowce, duże : ma- 
le łodzie udekorowane kwiatami, sztancaram:, 
jarzące się fantastycznymi światłami. Wełta- 
wa stawała się groźnie zieloną, fioletową, jas- 
no-modrą, zaróżowioną jak jutrzenka, to znów 
złocisto-brunatną jak tło obrazów Tycjana. Ło- 
dzie oblepione rozśpiewanym, barwnym tłu- 
mem ludzi, stwarzały iluzje karnawału w We- 
necji, olśniewającego przep 'chem kol-rów, 
jak za dobrych czasów Renesansu. Huk rakiet 
nad Wełtawą — i w ciągu paru godzin praskie 
niebo co chwila płonęło w ogniach złociatych. 
czerwonych, zielonych gwiazd, 

Mrowie ludzkie na balkonach, dachach f u- 


licach nad rzeką. Tej nocy można było się: 


przekonać jak bezpośrednio, po słowiańsku po- 
trafi się bawić Praga, 

Szeroką falą przez ulice Pragi płynęły roz- 
śpiewane tłumy ludzi. A wkrótce potym Pra- 
ga żegnała swych młodych gości. Były wzru- 
szające sceny, Murżyn z Ameryki odjeżdżając 
gorąco dziękował praskiej młodzieży za go- 
ścinność, serdeczność, przypomniał jak w tram 


„waju nigdy nie pozwolono mu zapłacić za bi- 


let, jak przygodni znajomi prosili go o alto- 
graf. Ze łzami w oczach zakończył: „Nigdym 
nie przypuszczał, że coś podobnego może się 
zdarzyć na świecie*, 
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Witam 


umowe o współpracy 


między OMTUR i ZWM 


Młodzież robotniczej Łodzi Zęogromną ra- 
dością powitała umowę o współpracy OM TUR 
iZWM. Członkowie obu tych organizacji — 
to przecież robotnicy, uczniowie, młodzi, któ- 
rzy mówią tym samym językiem, to samo my- 
ślą i czują. ; 

Świadczą o tym chociażby uchwały ostat- 
niego wspólnego zebrania zarządów Dzielnic 
Śródmieście Prawe OM TUR i ZWM. Przyjęto 
następującą rezolucję: 

Członkowie Zarządów Dzielnic Śródmiejska 
Prawa OM TUR i Śródmiejska Prawa ZWM 
witają z wiełkim zadowoleniem umowę o 
współpracy między naszymi organizacjami. Je- 


nego i organizacyjnego naszych bratnich or- 
ganizacji, 

Wiemy, że cel nasz jest wspólny: stworze- 
nie Polski bez wyzysku człowieka przez czło- 
wieka, stworzenie Polski Socjalistycznej. 

Zdajemy sobie sprawę z tego, że tylko zje- 
dnoczenie i zespolenie wysiłków całej klasy 
robotniczej i młodzieży robotniczej OM TUR-u 
ZWM-u daje gwarancję ugruntowania zdoby- 
czy demokracji i budowy lepszej przyszłości 
e, narodu polskiego, dla całej: młodzieży pol- 
skiej. ? 

Chcemy. i możemy jako młodzież, na której 
nie ciążą błędy przeszłości, być, ideowa uwan- 


ssteśmy przekonani, że umowa i jej realizacja į gardą zjednoczenia klasy robotniczej. 


przyczyni się do dalszego zbliżenia ideologicz- 


Kierując się tymi wyłycznvmi jesteśmy pe- 


wii, że Ojczyzńa nasza będzie jak najprędzej 
odbudowana, a plan 3-letni wykonany, 
Wzywamy całą młodzież OM TUR-ową i 
ZWM-ówą do wytężenia wszystkich sił w 
wspólnym wysiłku odbudowy naszego kraju. 
Poza tym, jeśli chodzi o sprawy organiza- 
cyjne, wspólne zebrania zarządu Dzielnicy 
ZWM i Komitetu Dzielnicy OM TUR odbywać 
się będą w pierwszą sobotę po pierwszym 
każdego miesiąca. Postanowiono łakże zor- 
ganizować wspólne posiedzenia aktywu dziel- 
nie w celu omówienia zagadnień współpracy 
międzyorganizacyjnej, a także «przewidziane 
jest urządzenie wieczorku towarzyskiego w 


celu wzajemnego zapewnienia i zbliżenia człon 
ków obu organizacji. 
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Uporządkowanie gospodarki - poprawa bytu nauczycielstwa - podniesienie ideo- 
wego poziomu szkół - nowy styl pracy w administracji szkolnej 


Co mówi Kurator łódzkiego ¿kregu szkolnego tow. Baculewsk:? 


Na konferencji prasowej Kurator Okręgu | 
Szkolnego Łódzkiego, tow. Baculewski, podzie- 
lił się z przedstawicielami prasy uwagami i 
wyjaśnieniami na temat postulatów, jakie na 
rok szkolny 1947-48 wysuwa Ministerstwo O- 
światy, Wśród nich dominujące miejsca zaj- 
mują 4 zagadnienia. 

Pierwszym jest szybkie i radykalne upo- 
rządkowanie gospodarki szkolnej, polegającej 
na uzyskaniu praw własności I użytkowania 
wszystkich budynków szkolnych, które wsku- 
tek różnych kolei znalazły się w rękach insty- 
tucji czy osób, ze-szkolmictwem nie związa- 
nych, W samym województwie łódzkim znaj- 
duje się 26 gmachów, które do tej pory są w 
posiadaniu czynników obcych szkolnictwu. | 
Ten stan rzeczy powoduje natłok młodzieży w 
niewystarczającej ilości budynków oraz prze: 
ciążenia pracą nauczycieli. Kuratorium Okręgn 
Łódzkiego z braku miejsca zmuszone było w 
tym roku szkolnym do uruchomienia w nie- 
których szkołach drugiej zmiany nauczania. 
Sprawna t szybka rewindykacja budynków | 


szkolnych pozwoli.na przyszłość uniknąć tego | 


rodzaju anomalii, 

Drugim postulatem działalności oświatowej, 
stanowiącym specjalną troskę władz, jest daż- 
ność do poprawy byłu materialnego nauczy- 
ciel. Aby się przekonać, że podwyżki pensji 
nauczycielskich postępują naprzód, wystarczy 
sięgnąć pamięcią do 1945 roku, kiedy zaczęto 
od skromnych 500 złotych miesięcznie, I po- 
równać go z rokiem 1947, kiedy najniższą pen- 
sją jest 6 tysięcy złotych, W tej chwili Mini- 
sterstwo Oświaty przystępuje do opłacania go- 
dzin nadliczbowych, co w wydatiym stopniu 
przyczyni się do podwyższenia stopy życiowej 
nauczyciela. Władze szkolne apelują równo- 
cześnie do Związków Zawodowych, aby przy* 
śpleszyły sprawę budownictwa, przeznaczone- 
go dla nauczycielstwa. Ze strony władz, jak 
widzimy, sprawa poszła naprzód, Jeśli chodzi 
o poprawę bytu jeszcze wydatniejszą, to na- 
leży tego oczekiwać od samego nauczyciel 
stwa. Ono. to przez wzięcie aklywnego i czyn- 
nego udziału w walce ze spekulacja zwiększy 
siłę nabywczą swej pensji, Im większy będzie 
udział nauczyciela w akcji antyspekulacyjnej, 
tym szybciej I tym radykalniej dojdzie on do 
poprawy swego bytu. 

Podniestenie ideowego poziomu szkół — to 
trzecie zagadnienie, jakie wysuwa się w nad- 
chodzącym roku szkolnym, W związku z tym 
najwartościowszy element wśród nauczyciel- 
stwa, to znaczy element prawdziwie postępo- 
wy i demokratyczny, bez względu i bez nacis- 
ku na przynaleźność partyjną, otoczony będzie 
specjalną opieką, Położony zostanie jedno- 
cześnie ogromny nacisk na to, aby w młodzież 


której 


wpoić przekonanie, że obecność, a co najważ- 
niejsze harmonijna współpraca organizacji na 
terenie szkół gwarantuje pion ideowy młode- 
go, demokratycznego pokolenia. 

Jeśli chodzi 6 postulat czwarty, to będzie 
nim nowy styl pracy w administracji szkolnej, 
działalność dotychczasowa domagała 


się oddawna rewizji. Jako podstawę przyjęto 
tu opiekę nad całością gospodarki w szko: 
łach, a nie — jak dotychczas się działo — wy» 
łącznie nad poszczególnymi odcinkami. Poro- 
zumienie i współpraca z czynitikiem społecz- 
nym zagwarantują w roku 1947-48 w admini- 
stracji szkolnej sprawność działania. 


Uwaga, eksterni! 


Na ostatnim zebraniu kuratorów, jakie od- 
było się w Ministerstwie Oświaty w Warsza- 
wie, poruszona była między innymi sprawa 
egzaminów dojrzałości dla eksternów, zasłu- 
żonych w walce z okupantem. 

W związku z tym możemy już dzisiaj po- 
dać do wiadomości, że kandydaci do egzami- 
nów maturalnych, którzy mogą wylegitymować 
się dowodami pracy | zasług w walce z o- 
kupantem podczas wojny lub więzieniem w 
niemieckich obozach koncentracyjnych, mogą 
być zwolnieni od przedstawienia świadectwa 
gimnazjum ogólnokształcącego lub równorzęd- 
négo, jako jednego z warunków dopuszczenią 
do egzaminu dojrzałości, 
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i Szczecin dziś i jutro 


Wielki port 


tranzytu za 


oranicznego 


FRazrnoawae z prezuydenmieucnm miasta tow, Łaremibą 


W rozmówie' zę specjalnym wysłannikiem 
„Głosu Robotniczego", prezydent miasta Szcze- 
cina tow. Zaremba powiedział, co następuje: , 

— Szczecin z racji swego położenia przy 
ujściu Odry posiada warunki naturalne o wie- 
Je korzystniejsze niż Gdańsk i, siłą rzeczy, jest 
ważnym ośrodkiem eksporth oraz przeładun= 


„Par Pomorza 


ku węgla przede wszymikim. Podstawą do ak- 
tywizacji i realizacji istotnego przeznaczenia 
Szczecina jest rozszerzenie i rozbudowa portu, 

W ramach trzyletniego planu, ściślej mó- 
wiąc, w.1949 roku Szczecin również stanie się 
tym, czym z natury rzeczy być powinien. a 
mianowicie: — portem frontit zdgranicrnógo. 
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Imponujący rozwój Tow. Przyjaźni Polsko-Radzieckiej 


Milion członków w szeregach organizacji 


W ostatnich dniach sierpnia w Warszawie 
w siedzibie Zarządu Głównego Towarzystwa 
Srzyjaźni Polsko-Radzieckiej, odbyła się dwu- 
iniowa konferencja działaczy tego towarzy- 
stwa, którzy zjechali do stolicy ze wsżysikich 
stron kraju, Konferencji przewodniczył prezes 
Zarządu Głównego Towarzystwa, ob. minister 
4.Świątkowski, który wygłosił referat o zna- 
:zeniu i zadaniach Miesięcy Wymiany Intelek- 
nalno - Kulturalnej Polsko - Radzieckiaj i obr 
hodu 30-iej rocznicy Rewolucji Październiko- 
wej. Miesiąc Wymiany trwać będzie od 15-go 
września do #5 października i poprzedzi vb- 
rę 30-tej rocznicy Rewolucji Październiko: 
wej. 

Referat organizacyjny wygłosił sekrelarz 
generalny Towarzystwa, St Wroński. W wy- 
niku ożywionych obrad stwierdzono, że Towa- 
tzystwo może poszczycić się pięknymi wyni- 
kami swej pracy, W*okresie od 1 czerwca ub, 
zoku aktywiści Towarzystwa zorganizowali na 
terenie kraju 68 świetlic, urządzili 114 kur- | 
sów języka rôsyjskiego, 10 mniejszych ksie=] 
gari oraz 3 filie Głównej Księgarni, <xtóra 
mieści się w Warszawie, oraz 24 bibliotexi. 
Urządzono 111 występów zespołów artystycz= 
nych, na których było łącznie 375 tysięcy wi- 
dzów, 1.377 odczytów, 219 koncertów, 170 aka- 
demii, 50 wystaw poświęconych życiu i pracy 
Związku Radzieckiego oraz łączności kultural- 
aej i gospodarczej między Polską a Związ- 
siem Radzieckim. 415 pokazów filmowych z 
prelekcjami oglądało ogółem 165 tysięcy osób, 
Wyświetlano ciekawe filmy długometrażowe, 
dokumentarne i wąskotłaśmowe naukowe pro- 
dukcji radzieckiej. Ponadto transmitowano 103 
nudycje radiowe, organizowano kirsy społecz- 
ñe dla członków i działaczy Towarzystwa oraż 
obsłużono własnymi prełegentami 14 kursów 
Innych organizacji, Aby umilić chorym i ran- 
nym żołnierzom radzieckim przebywanie w 
szpitalach na terenie naszego kraju, urządzo:* 
no 23 zbiorowe odwiedziny, przy czym wrę- 
«zono żołnierzom radzieckim pamiątkowe To- 
grafie z Polski, 


Członkowie Towarzystwa przyczynili się 
pracą i przykładem do uporządkowania roz- 
sianych po caiym kraju mogił radzieckich i 
polskich żołnierzy. Mogiły te w ilości ponad 
114 tysięcy sryja szczatki około 130 tysiecy 


radzieckich żołnierzy, którzy polegli na naszej 
ziemi w walce z Niemcami. Członkowie To- 
warzystwa zorganizowali jeszcze w okresie 
walk z Niemcami ośrodek krwiodawców, w 
którym oddawali oni swoją krew ciężko ran- 
nym żołnierzom radzieckim. 

Ta wszechstronna dziąłalność Towarzystwa 
popularyzuje w naszym społeczeństwie ideę 
przyjaźni polsko-radzieckiej. 

Statystycznym wykładnikiem rozwoju To- 
wąarzystwa są cyfry, które mówią, że posiada 
ono 23 oddziały obejmujące 310 powiatów i 
miast oraz 977 kół — podstawowych ognisk 


organizacyjnych. Ilość członków zbliża się do 
somm- .”R 


Tow. Redaktorze! 

Ostatnia na łamach szeregu pism łódzkich 
pojawiły się artykuły, dotyczące katastrofal 
nego stanu domów w naszym mieście, W ar 
tykułach tych wysunięto projekt, by lokatorzy 
zagrożonych domów za pośrednictwem . komi 
tetów domowych starali się o przydział nie- 
zbędnych do remontów materiałów i na wła 
sny koszt doprowadzili domy do stanu normal 
nego. 

Komliet domowy naszej posesji przy ul. 
1l-go Listopada 7 był wizytowany przez Ko- 


misję Budowlana, która stwierdzila jeszcze 
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Śladem naszych artykułów 
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| cyfry jednego miliona. 


Miesiąc Wymiany Kulturalnej niewą:pl'wie 
spowoduje dalszy rozwój organizacyjny Towa- 
rzystwa. . 

Konferencja działaczy Towarzystwa ża- 
kończona została szeregiem uchwał, zmierza- 
jących do dalszego doskonalenia metod pra- 
cy i wysłaniem lelegramów do ob. premiera 
Cyrankiewicza i przewodniczącego Wszech- 
związkowego Towarzystwa Łączności Kultural- 
nej ZSRR z Zagranicą — p. Kiemieniewa, w 
których pokreślono wzrost zasięgu oddziały- 
wania idei przyjaźni polsko-radzieckiej na siaj- 


szersze warstwy naszego narodu, e R." 
ZONA 


6$Ż4Ł 


2 SZAAZIE (A> d 


© 


J parę miesięcy wstecz konieczność natych- 

miastowego pokrycia dachu papą 1 wyremon 
| towania ściany szczytowej, która grozi za- 

waleniem. Ostatnie deszcze przyczyniły się 
j jeszcze w znacznym stopniu, do pogorsze- 
nia stanu domu — walg się stropy, i był na- 
weł wypadek, że dziecko znajdujące się w 
pokoju, w którym zawalił się sulit, tylko cu- 
dem. uniknęło śmierci. 

Komitet domowy zrobił koszłorys remontu, 
obliczył, że na pokrycie dachu trzeba 75 r0- 
lek papy i zwróciliiśmy się do Zarządu Nie- 


PSS NATYCHMIAST REAGUJE 


W zwiążku z zamieszczoną w naszym pł- 
śmie w dn. 29-go sierpnia interpelacją Ob. 
Rozłuckiego w sprawie przydziałów żywno; 
ściowych, Wydział Kontroli PSS zbadał spra 
wę no miejscu t zn. w sklepie przy ul. N0- 
wotki 22. Ponieważ sądzimy, że ob. Rozłucki 
przydztał swój już zdq*ył otrzymać i spożyć, 
podkreślamy tylko z zadowoleniem to.że ör= 


gany kierownicze PSS nie puszczają mimo 
uszu zożaleń konsumentów. 

Mamy również nadzieję, że w przyszłości 
nie zdarzy sie więcej tiki faki, jak ogłasza- 
nie osłatecznego terminu odbierania przydzia 
łów, gdy ośrodki rozdzielcze nie są w Stanie 
— z tych czy innych względów — w. tym ter- 
minie zodaniu swemu sprostać. 


A 


Nie należy zapominać o tym, że Szczecin do- 
piero w obecnej chwili wchodzi w etap szero* 
kiej działalności w ramach ogólnokrajowych 
Dowodem i podstawą tego jest powołanie do 
życia: Międzyministerialnej Komisji Aktywiza- 
cji Szczecina. W roku 1948 największym war- 
sztatem prac inwestycyjnych na skalę krajo- 
wą będzie właśnie.Szczecin. 

Szczecin przeżywał różne okresy. Rok 1945 
— to rok chaosu i niepokoju, ponieważ miasto 
nie posiadało jeszcze ustabilizowanej ludności, 
a do października tegoż roku granica pań- 
stwowa przecinała Szczecin. Rok 1946 — to 
okres stopniowej stabilizacji I niezbędneqo 6- 
czyszczenia gruntownego mlasta od na qcdl- 
nych śładów pożogi wojennej. 

Dziś Szczecin nie wiełe czym się różni od 
innych miast w kraju. Nie należy zapominać, 
iż miasto dostawało zaledwie jedną PA te- 
go, co otrzymywał Gdańsk. To, co widzimy 
dziś w Szczecinie — to wynik praty I zacięto- 
ści twórczej tutejszych ludzi. Pozbawiony po: 
|lityki dzielnicowej,  ludnościowo  róźnolity 
Szczecin potrafił stworzyć wśród swojej lud 
| ności zdrowy patriotyzm szczeciński, Ten pa 
triotyzm powstał samorzutnie, bez żadnych od- 
działywań | sugestii z zewnątrz. I to właśnie 
ze swej strony stanowi gwarancję pomyślnej 
przyszłości Szczecina, ów, 


Czytelnicy piszą, 
Robotnik nolski nrzcwie pomóc ume- 
czonemu narodow grack'emu 


Ostatnio czytałem listy, ogłoszone w 
„Głosie Robotniczym”, których ontorzy do- 
magają się utworzenia Komitetu pomocy dla 
walczącego narodu Grecji. I ja ze swej 
strony dołączam głos do tego apelu. 

Uważam, że tok komitet powinien być 
jaknajprędzej utworzony, a my, jako naród 
polsk! — jako naród, który najdołkliwiej od 
czuł jarzmo ucisku i terroru faszyzmu, pô- 
winniśmy przyjść z pomocą jego oftarom w 
Grecji. 

„Przyjaciele wolności! przyjaciele ludzko- 
ści! Nie pozwólcie na wytępienie patriotów 
greckich, przyjdźcie nam z pomocą moralną 
i materialną!" — takie. wołanie patriotów 
greckich czytałam w gozecie. Czy po prze: 
czytaniu tej prośby torturowanego przez ía- 
szyzm norodu można pozostać obojętnym? 
Uważam, że jaknajprędzej należy zorganizo 
wać pomoc dla cieniiężonego narodu grec- 
kiego, w ten sposób dodamy im siły do dal- 
szej walkt o zwycięstyo. 

Bo sprawa zwycięstwa każdego narodu 
nad faszyzmem — to sprawa nrodu polskiego. 


Stała czytelniczka „Głosu Robotniczego” 
Robotnica PZPg Nr 3 


śbą o przydział papy. Jednocześnie lokatorz 
złożyli się, by przydział wykupić. Sześć t 
godni czekamy już na przydział. a Zarzc” 
Nieruchomości ciągle nam odpowłada, że pa 
py brak. 

Zapyłujemy, co w tej sytuacji powinni- 
śmy uczynić, bowiem dluższe zwleKanie gro: 
zł zawaleniem domu I pozbawieniem dachu 
nad głową dziesiątek rodzin, 

Może opublikowanie na łamach Waszego 
poczytnego pisma tego listu przyczyni si- 
wreszcie do tego, że dom nasz otrzyma przr- 
dział papy, «a może otrzymamy informacje 7 
innej instytucji — nie z Zarządu Nięruchom” 
ści — kióra będze mogła dostarczyć nar 
niezbędnych do remontu materiałów, 

KOMITET DOMOWP 
przy ul 1ł Listopada 7 


Da 
Od Redakcji: Czekamy na załatwlon* 
powyższej sprawy przez Zarząd Nisruc 
mości i wyjaśnienie miarodajne w * 
sprawie, gdyż jesteśmy w posiadan!' 
szeregu analogicznych skarg exviel- 
ników. 
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Piemiądz zarobiony 
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pie, ale tutaj lepiej 


„.„Nie tańsze, niż w s 
„Idą... 


Czasami zaciera się granica między pienią* 
dzem zarobionym a wyżebranym na ulicy, zaś 
zarobek ten stoi w kolizji z 
prawem. Wystarczy się przejść wzdłuż ulicy 
Piotrkowskiej, by stwierdzić, że nielegalny 
handel uliczny lub prowadzony, na niedozwo* 
lonych miejscach, jest w naszym mieście zja- 
wiskiem powszednim i odrywa setki ludzi od 
próduktywnej pracy, a dzieci od nauki. 

Prosimy Czytelników na krótką, 15-minuto- 
wą przechadzkę. 

Stąrtujemy na skrzyżowaniu ulic Andrzeja 
1 AL Kościiszki. Na jezdniach, na rogach uli- 
cy, chodnikach stoją wózki pełne owoców. Nie 
są wcale tańsze, niż w sklepie, ale tutaj jakoś 
więcej „idą”. Ich bezpośrednie. sąsiedztwo 
działa kusząco na przechodniów. Są dla wzro- 
ku bardzo uchwytne, bliższe niż te za okna- 
mi sklepowymi. Któś kupuje, inny dołącza 
się, powstaje mały tłum. Nagle zamieszanie, 
„kupcowa”' co sił ciągnie wózek do bramy, 
zostawiając „na bruku” zdziwionych klientów, 
Aha, idzie milicjant Tu nie wolno sprzeda- 
wać. Nie wolno uprawiać handlu ulicznego na 
ulicach i odcinkach ulice, położonych pomiędzy 
ulicami Gdańską a Kilińskiego. Więc jak „nie 
wolno — to prędko”, przekupnie uchodzą ze 
swymi ruchomymi punktami sprzedaży do 
brum. Gdy milicjant przejdzie, handel roz- 
kwita na nowo. 

Idziemy w stronę Piotrkowskiej. Znów uli- 
czny sprzedawca. 14-letni blady. chłopiec sie- 
dzi obok wagi. „Za jedne pięć złotych!”,, Zda- 
nie to Jurek Marchwiak powtarza od 2 lat na 
tym samym miejscu, Do szkoły, naturalnie, nie 
chodzi, bo „zarabia”. Nie ma ojca. „Czym zo- 
staniesz w przyszłości?” Chłopiec uśmiecha 
się smętnie. „Ano, będę ważył”. „Całe ży- 
cie?" Nie znajduje odpowiedzi. Kto i kiedy 
zajmie się tym chłopcem? Teraz wychowuje 
go ulica. Dla kogo? Nie dla społeczeństwa, 
Nie dla Polski, Kiepska jest to jałmużna, da- 
ną chłopcu za zważenie się przez litościwego 
przechodnia. Nie jałmużna mu potrzebna, ale 
opieka, nauka — chłopiec ledwie stawia lite 
ry. Trzeba go przygarnąć. Może to zrobi jar 

aś Osoba prywalna, może organizacja mło- 
dzieżowa? Miejsce tego chłopca jest w szko- 
le.» 


Smutne rozmyślania na temat opuszczonej 
młodzieży przerywają nam dźwięki orkiestry 
„Czy pamiętasz tę noc w Zakopa- 
Popularna melodia, 


ulicznej. 


nem... uliczni grajko- 


| 


s 


„Zaledwie jeden z nich — to zawodowy 
waly k”. 
POPYAGAY WY GOWOO MA PEPPTYTAYOIOMATAOCCGHCCNECE 


Doniosie rozporządzenia 

Dziesmik Ustaw R. P. w Nr 57 z dnia 1 
rześnią br. przynosi trzy rozporządzenia Mi. 
aistra Przemysłu | Handlu, regulujące sprawy 
"*zwoleęt na prowadzenie przedsiębiorstw han | 
ilowycćhNi zawodowe wykonywanie czynności 
aandliowych. Są to: 

Rozporządzenie Min, Przemysłu I Handlu z 
dnia 22 sierpnia 1947 r, 


Rozporządzenie Ministra Przemysłu i Handlu 
t dnia 22 sierpnia 1947 r. wydane w porozu. 
nieniu z Ministrem Administracji Publicznej 
| Ziem Odzyskanych. 

Oraz Rozporządzenie Ministrów Przemysłu 
i Handlu oraz Skarbu z dnia 22 sierpnia 47 r. 

Bliższych informacji o szczegółach tych 
(ozporządzeń udzielać będą kupiectwa, zrze- 
szenia branżowe, Wcjew. Związek Zrzeszeń Ku 
pieckich, Zgromadzenie Kupców m. Łodzi oraz 
[zba Przemysłowo-Handlowa, Łódź, Al. Koś- 
cipszki 4, 


Uwaga członkowie Stron- 
nietwa Demokratycznego 


Komitet Wojewódzki Stronnictwa Demo; 
ratycznego w Łodzi wzywa niniejszym wszy 
ikich cżlonków Stronnictwa do gremialnego 
iału w święcie lotnictwa w niedzielę, 7 
września br. Zbiórka wszystkich członzów 
dzielnic i kół organizacyjnych wraz ze sztan- 
darami i pocztami sztandarowymi w niedzielę 
7 wrzośni ia o godzinie 9 rano na ulicy Sko- 
rubki (obot Pl cu Eatedralnego), Stawiennic- ' 
twa pun? we =knural 


11 
ut 


LL) ulicy 


Handel pokątnych jarmarków 


Chodniki śródmieścia roią 


Piiki — 


Grzyby -nie zła rzecz 
` szych wielkości 


5 


wie. Kto oni? Zaledwie jeden z nich jest za- 
wodowyim muzykiem, resztą to byli robotnicy 
fabryk łódzkich. Za Niemców nauczyli się 
grać i „teraz też grają. Ale dwóm spośród 
nich ten „zarobek” 


już się uprzykrzył. Wrócą 
do fabryki. Jeden z nich pracował w przę* 
dżalni. „Poco mam żebraćA kiedy mogę za- 


robić” — powiada. Podobno, jak ci dwaj odej- 
dą — to „orkiestra” rozleci się. I dobrze się 
stanie... 


«Na ulicy Piotrkowskiej młoda kobieta 
sprzedaje piłki, „Jaki pani ma zawód". — 
„Sprzedaję piłki”. „A gdy piłek zabraknie?”... 
Nie ma odpowiedzi. Gdy fotograf robi zdjęcie, 
przerażona kobiecina usiłuje schować „towar” 
za siebie. Nie ma patentu, niewątpliwie nie 
ma i rachunku na nabycie tego „towaru”. — 
„Może panówie z Komisji Specjalnej?". I po 
co tu strach,-poco to wystławanie całymi dnia- 
mi na deszczu? Obywatelko Sz.! Dziś nie mniej 
zarobicie, jako np. tkaczka. Możecie się nau- 
czyć tego zawodu. Jesteście młoda i zdrowa, 
TWOLEPLOWFPOOOCOEFOWOGRYFYPPUPTYPOCTONYFPTT TS 


w najbliższym czasie w Okręgowym Sa 
dzie * w od"! 
tychczasowych proresów przeciwko zbrodnia 
rzom niemieckim w Łodzi. Na ławie oskarżo* 
nych zasiądzie 9 osób: Herald Sudek, Wpli- 
gand Sternberg, Paul August Boecken, Fritz 
Reute i Kurt Kornik. 


w sie r” J- 


ZEBRANIE KOŁA NAUCZYCIELI PPR 


W dniu 6 września (sobota) e godzinie 


18-ej odbędzie się zebranie czlonków Kola 


Nauczycieli PPR w lokalu Dzłelnicy Śródmie 


| ście, nl. Piotrkowska Nr 63. Na zebranie przy 


będzie tow. Loga-Sowiński, a referat wygłosi 
'low. Gronas. Obecność obowłązkowa. 
WSPÓLNE ZEBRANIA PPR i PPS 
W dniu dzisiejszyr odbędcę się wspólne 
zebrania PPR I PPS w następujących fabry- 
kach 1 Instytucjach: 
O godzinie 11-ej oddzłał 4-ty — zmiana 
druga f. „Horak”, zriiana pierwsza tkalni 
Nr 7, o godzinie 13-ej Fabryka Tektury. 


* 4 . 
Dziś o godzinie 1l-ej odbędzie się poste- 


dzenie trójek międzypartyjnych PPS i PPR L 
„Horak” 


PLENARNE POSIEDZENIE KOMITETU DZIĘL- 
NICY GÓRNEJ-PRAWEJ z 

Dziś o godzinie 18-ej odbędzie się ple- 
narne posiedzenie kom. dziel. Górnej-Pra- 
wej oraz instruktorów organizacyjnych, 


ZEBRANIA KÓŁ PPR 

W dnlu dzisiejszym odbędą się zebrania 
kół w następujących fabrykach i insty- 
tucjach: 
RUDA - PABIANICKA 

O godzinie 13-ej Stolarnia Mechaniczna. 


WIDZEW 
O godzinie 13-ej posiedzenie komitetu fa- 
brycznego Niciarni y 


GÖRNA-PRAWA 
O godzinle 17,30 PZPg Nr 4 


GÓNR:I-LEWA 

O.godzinie 12-ej PZPg Nr 14, o godzinie 
14-ej t. „Weigt”, o godzinia i3-ej t. „Wega” 
O godzinie 15-ej Szkoła Szer. MO, o godzinie 
15-e] browar „Perła” 


PRAWA-ŚRÓDMIESKA 
O godzinie 11,30 1. „Babiacki”, O godzinie 


13-0) f. „Robert Wajnrauch”, 
*-1-5at" A 


najzozmait» 


o godzinie 14 tich członków eramnizgcii. 


się od przekupniów : 


Waży innych — choć 
sam nie wiele waży 


możecie przynieść krajowi więcej korzyści, no 
i uzyskacie lepsze samopoczucie, jakie daje 
człowiekowi twórcza praca... 

«Nie, nie spodziewaliśmy się zobaczyć te- 
go! Na ulicy Piotrkowskiej, na środku chod- 
nika odbywa się sprzedaż grzybów. Grzyby — 
niezła rzecz. Ale tu na ulicy ruch, kurz pada 
na grzyby, gromadzą się ludzie. Wokół koszy 
ruch zostaje zahamowany. Obywatelko, w Ło- 
dzi są rynki! Tam odbywa się sprzedaż. Tro- 
tuar służy do chodzenia. 

„Chłopcy z papierosami, znów chłopiec 
„z wagą”, jakiś fakir", specjalista w usuwa- 
niu plam z ubrania, naturalnie — nie z su- 
mienia. W ciągu 15 minut naliczyliśmy ich 
15-tu, Czyli — co minuła jeden. Półżebracy, 
półhandlarze, dzieci... Nie kupcy, anf artyści. 

Jeszcze nikt im nie wytłumaczył, ani prze- 
konał ich, że ten „handel” zemści się przede 
wszystkim na nich samych, że ich miejsce jest 
w szkole, fabryce, przy warsztacie pracy. 

. (Dz 


r PAMIĘCI OFIAR HITLERYZMU 


W nadchodzącą niedzłelę, tj. dnia 7 wrze 
śnia o godz, 12-ej odbędzie się w gmachu 
Zarządu  Mlejsktego przy ul. Piotrkowskiej 
104, (iront, I piętro) odsłonięcie tablicy, ufun 
dowanej przez Zórząd Miejski ku uczczentu 
pamięci poległych w czaste wojny 1939—1945 
1 zamordowanych przez okupanta pracowni- 
ków Zarządu Miejskiego w Łodzi. 

W związku z tym Zarząd Miejski zapra- 
sza rodziny poległych i zamordowanych 
pracowników o wzięcie udzłołu w tej uro. 
czystości. 


WALNE ZEBRANIE WETERANÓW 
POWSTAŃ ŚLĄSKICH 

W niedzielę, dnia 7 września o godz. 9.30 
rano w lokalu Rady Miejskiej przy ul. No- 
wotki 16 (dawniej Pomorska) odbędzie się 
walne zebranie Związku Weteranów Powstań 
Śląskich Okręgu Łódzkiegu. Na porządku 
obrad .referaty ideowo-wychowawcze, spra- 
wozdania z działalności i wybory nowych 
władz organizacji. 


KOMUNIKAT 
Pierwsza klasa Kursu Przygotowawczego na 
rok wstępny do Wyższych Uczelni z okazji 
zakończenia kursów składa — zamiast kwia- 
tów dła swej wychowawczyni ob. Profesorowej 
Felicji Krzat — zł. 900.— na odbudowę War. 
szawy. 


Z TOW. „RODZINA” 

Zarząd Towarzystwa Opieki nad Matką 
Dziecziem i Młodzieżą Lo inah zwołuje ną 
et, 21 września rb. o godz. 10-ej w tył 

30 w II terminie, w lokalu własnym w 
aa przy ul. Wólczańskiej Nr 216, walne 
zebranie z. następującym porządkiem dzien- 
nym: 1) zagajenie 2) wybór przewodniczącego 


3) sprawozdanie zarządu i komisji rewiżyj. 
„nej, A) bór władz towarzystwa, 5) wolne 
wnioski, 


Wobec PRE spraw dotyczących w 
szczególności ożywienie sekcji opieki nad 
dzieckiem ulicy zarząd prosi o liczne przybycie 


tTOPOCEPEFPYCPOOFEYYYFENHT AEEKTTYTTETNOLO EI OPPLNYWTDEFFTEYTYTYTEFPPNEFUEDEKCEOONTAWNHENYM 


Proces 9.cu hitlerowskich uręczycieli 


Morderca i uczestnik pogromów ujęty 


Wszyscy oskarżeni — to dyrekeja i maj- 
strowie zakładów „Lohman-Werke” w Pabia- 
nicach. Przytrzymywali oni i wydawali w rę: 
ce Gestapo Polaków, brali udział w systema: 
tycznej eksterminacji ludności połskiej, ob- 
ciążali nadmierną pracą robotników-Polaków, 
przymusowo zatrudnionych w zakładach. W 


Dziś o godzinie 15-ej odbędzie się posie- 
dzenie Plenum Komitełu Dzielnicy Śródmiej 
skiej Prawej PPR w SEGIR js przy ul. 
Gdańskiej 75 


GÓRNA 
O godzinie 12-ej PZPW Nr 26, o godzinie 
14-9} PZBI. 1 Tektury. 


LEWA-ŚRÓDMIEJSKA 

O godzinie 13-sj Zakłady Stolorskie „Pod 
halenka”, „Ditzel” — koło pierwsze, Centr. 
Tekst. Szk. Weł Ni 1, o godzinie 1l-eļ 
t. „Hofman” 


ŚRÓDMIEŚCIE 

O godzinie 15,15 „Ełektrosan”, o godzinie 
13-ej Zjedn. Przem. Drzewn., Kolo Muzyków, 
o godzinie 14,30 Centrala Węglowa, o go- 
dzinie 18-ej Straż Przem. Pończoszniczego. 


STAROMIEJSKA 

O godzinie 14-ej odprawa dziesiętników 
— zmiana I PZPg Nr 20, o godz'rie 15.30 Centr 
Zbyłu Porc, o codzinie 13,30 Fabr. Nr 20 
oddział 4 


BAŁUTY 

' O godzinie 13,30 £ „Welss”, o godzinie 
14-cj garbarnia „Niecała”, o godzinie 18-ej 
„Zabieniec” i 


fo noweco w ZWM 


UWAGA ZWM-owcy MATURZYŚCI! 

Dnia 7 bm. (niedziela) godz. 10 w lokalu 
AZWM Życie, Piotrkowska 48, odbedzie się 
zebranie wszystkich maturzystów, członków 
naszej organizacji. 

Sprawy bardzo wożne! Obecność obowiąz 
kowal 


UWAGA ZWM-owcy SZROLNIACY! 

"Dnia 8 bm. (ponfedziciek) o godzinie 18-e] 
w lokalu Zarządu Miejskiego ZWM, PL Zwy- 
ciestwa 19, odbędzie sie odprawa przewod- 
niczących, ewentualnie delegatów Kół Szkol 
nych ZWM. 

Qbecność obowiązkowo pod rygorem orga- 
nizacyjnymi 


KOMUNIKAT 
| Zarząd Miejskii ZWM zawiadamia, że w 


niedzielę, dnia 7-go bm. w zwiazki z przy- ' 


jazdem ob. Prezydenta RP Fieruta I Marszal- 
ka Roll Żymierskiego odbywa się o godzinie 
8-ej na Placu Zwycięstwa zbłórka wszys- 
i Obecność obo- 
| Róż -ef 


roku 1944 przewieżli przymusowo robotników 
do Niemiec, gdzie pracowali również w zakła- 
dach zbrojeniowych „Lohman-Werke" w miej- 
scowościach Herfórd - Sundern i, Bielefeld. 
Wśród wywiezionych było wielu nieletnich. 
Więzśli oni tam robotników w specjalnie skón 
striowanym w tym celu obozie. 

Dochodzenie w tym sensacyjnym w swoim 
rodzaju procesie prowadzi prok. Bronowski 
akt oskarżenia jest już w przygotowaniu. Zba: 
danych zostało ponad 120-tu świadków, któ: 
rych zeznania potwierdziły besłialskie postę: 
powanie kierownictwa zakładów. 

Proces. ten prawdopodobnie odbędzie się 
na sesji wyjazdowej w: Pabianicach, 


Przed paru mi na ulicy w Łodzi został 
rozpoznany i ujęty Ukrainiec, Julian Duleczis 
którego właściwe nazwisko brzmi Hilko Do: 
łajczuk, 

Wstępne śledztwo w tej sprawie wykaza 
ło, że jeszcze przed rokiem 1939 Dołajczuk by 
ukarany więzieniem za przynależność do na” 
jonalistycznej organizacji ukraińskiej w woje 
wództwie tarnopolskim. W chwili wybuch 
wojny sowiecko - niemieckiej zostaje on ko 
mendantem posterunku policji ukraińskiej v 
Baryłowie, pow. Radziechów, wojew. tarnopo! 
skie. W sierpniu 1941 roku zamordował Pr 
laka o nazwisku Rzymski, brał udział w po 


mie ludności żydowskiej w Beresteczku. 

Dochodzenie w sprawie Dołajczuka prowa 
dzi prok. Lewenberg, Plac Dąbrowskiego 5 
pokój 211. Ktokolwiek posiada wiadomości do 
tyczące działalności Dołajczuka, winien zgło 
sić się do prokuratora, aby umożliwić szcze 
qółowe przeprowadzenie śledztwa. Dla orier 
tacji podajemy jeszcze, że Dołajczuk był oż” 
niony z Polką Marią Wojtowicz, której m'e‘ 
sce pobytu jest obecnie nieznane. Równisż r 
którzy posiada ją adres Marii Wojtowicz, h 
wie dzą coś o jej losach winni zgłosić się d 
pok ię atora. 


Ob. S. Kaliński — Byłoby Istotnie dziwn” 
gdyby Zarżąd Miejski bez powodu wydzie: 
żawił ogród drugiej prywatnej osobłe, w do 
datku dzierżawiącej już inny ogród. Może jec 
nak były jakieś ku temu powody? Radzimy 
zwrócić się bezpośrednio do Zarządu Miej 
skiego o wyjaśnienie. 

\ BTY. PW 

Stanisław Gotleb — Sprawę, © której pi: 
szecie, powinniście omówić z waszym kołem 
fabrycznym. 
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Z EE EE W 
Uwaga Inwalidzi wojenni-pererowcy 

Wzywa się wszystkich inwalidów wojen 
nych-peperoweów na zbiórkę w niedzielę dnia 
[7 bm. o godzinie 8-ej rano przed gmachem 
| Zarządu Wojewódzkiego TUR przy ulicy Sko 
rupki Nr 6/8, celem wzięcia udziału w wiel- 
kiej defiladzie = akazji Świata Lotnictwa w 
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gromach antypolskich na Wołyciu, w pogio - 
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Święto Reformy Rolnej j dożynek w 
naszym województwie-zbiega się w dniu 
i półrocznym istnieniu Związku Samo- 
pomocy Chłopskiej, 

Skromna była ilość ezłonków 
ku Samopomocy Chłopskiej w 
kach, a nawet przy końcu 1945 roku Ww 
naszym województwie. Jednak bardzo 
Szybko, jak żadna dotychczas organiza- 
cja zawodowa ma wis, związek w chwili 


Zwiąż 
począt- 


Kresska m. Kutna 


Komu winszujemy 


iedziela, 7 września 1947 r. 
Bag” Piotra Klewer. 


— © — 


Telefony 


Pow. Kom. MO. — Nr %2 

Miejski Pdsterunek MO. — Nr 38 - 
Starostwo Powiatowe — Nr 31 
Prezydium Pow Rady Narod. — Nr 102 
Zarząd Miasta Kutna — Nr 30 

Straż Pożarna — Nr 41 


Na terenie powiatu kutnowskiego zosłąły 
ustalone następujące ceny na artykuły pierw- 
szej potrzeby: 

1) Mąka żytnia 9U-procentowa hurt 100 kg 
3,250 zł, detal 38 zł kg, 2) mąka pszenna 80- 
procentowa hurt 100 kg 6.100 zł, detal 70 zł, 
3) chleb żytni 90<procentowy 32 zł kg, 4) chleb 
pszenny 80-procentowy 64 złote kg, 5) bułka 
pszenna B0-procentowa 80 zł ky, 6) 1 bułką wa- 


Urząd Repatriacyjny — Nr 86 

Pow. Zakład Elektryczny — Nr 32 
Pow, Zakł, Ub. Wz. ul: Narut: 20, tel. 108 
Urząd Zdrowia — Nr 91 

- Komunalna Kasa Oszczędności Nr. 43 
Polski Gzerwony Krzyż (PCK) — Nr %9 


gi 50 gr 4 złote; 7) kasza jęczmienna perłowa 
$5:procentowa hurt 100 kg 6.110 zt, detal 70 zł 
kg, 8) kasza jęczmienna łamana 65-procenlowa 
hurt 100 kg 5.250, detal 60 zł kq, 9) pęczak 
70-procentowa hurt 100 kg 4,750, detal 55 zł 
kg, 10) kasza jaglana 60-procentowa hurt 100 
kg 7.450 zł, detal 85 zł, 11) słoniną detal 260 
zł kg, 12) smalec 330 zł kg, 13) mięso wieprzo- 


D Apteka Suke. H. Walenta — Nr 7 


we bezydokładki 220 zł kg, 14) schab i baleron 
250 zł kg; 15) żeberka 200 zł kg, 16) nóżki cien 


Wbezpieczalnia Społeczna — Nr 347 © | kie 60 zł kg, 17) kości wieprzowe 40 zł kg, 18) 


Apteka „Pod Orłem* — Nr 106 


Apteka mgr. Z, Ghacińskiej — Nr 52. 


Jak. już doniosła prasa codzienna, w- mie- 
siącu wrześniu odbędą się w całym kraju ak- 
cje zbiórkowe funduszów na cale odbudowy 
Warszawy: Na terenie powiatu kutnowskiego 
akcją zbierania funduszów zajmie się Powiato- 
wy Komitet Odbudowy Warszawy. 

Na posiedzeniu, odbytym w dniu 2 bm. w 
gmachu starostwa, w skład komitetu weszli 
przedstawiciele wszystkich organizacji spo- 
iacżnych. politycznych, góspodarczych: 1-zawoy 


Tymczasowy Adres Redakcji „Głosu Kat- 
nowskiego” P. wiatowy Referat Kultury 1 Sztu. 
ki, Kutno, ul. 29 Listopada 1, tel Nr 17. 


Czytajc'e 


Szpital Powiatowy — Nr 20 


T Głos Kutnowski” 


Do posterunku milicyjnego w Kutnie, 
zgłosila się w dniu 3 bm. l8-letnia dziew 
czyna, która podając się za Janinę Piku- 
ię, prosiła a wydanie jej dowodu tożsa: 
mości, 

Ponieważ zachowanie się i wypowie- 
dzi dziewczyny wydały się władzom moc 
no podejrzane, rozpoczęło energiczną in 
dagację, która dała niespodziewane re- 
zultaty. 

Okazało się. że dziewczyna zamiesz- 
kała we wsi Mnich, gmina Oporów, skra 
dła ojcu 26.000 złotych, garderobę dam- 
ską, bieliznę i różne rzeczy i zbiegła. Bo 
sprawdzeniu stanu faktycznego, dziew- 
czynę pod opieką milicji odstawiono do 
miejsca jej zamieszkania. 

+ bd + 

We wsi Pniewo, gmina Plecka Dabro- 
wa, złodzieje skradli rower ob. Wenel- 
skiemu Władysławowi. Energiczne do- 
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Widoczny na, ilùstracji blok mieszkalny, 
przeznaczony dla pracowników fabryki 
M 1 w Żychlinie, zostanie oddany do u- 
żytku w przeciągu najbliższych kiłku dni. 
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Wypadki i zdarzenia 


dowych, działających na terenie kutnowskim 
Postanowiono Wwtworzyć we wszystkich qmie 
nach komitety gminne odbudowy Warszawy, 
by całe okoliczne społeczeństwo wżięło udział 
w. planowej akcji. 


chodzenia MO doprowadziły niebawem 
do ujęcia sprawców kradzieży. Okazali 
się mimi Zenon Kacprzak, Bronisław Ba- 
ranowski į Józef Szczepański, mieszkań- 
cy wsi Bedlno. Wszyscy oni odpowiedzą 
przed Sądem Grodzkim w Kutnie za kra 
dzież. 
tè k 

Niemałe zmartwienie przeżyła ob. Ma 
ria Żurkowska, kiedy wróciwszy do do- 
mu w-dniu 13, 8. stwierdziła z przeraże- 
niem brak skórkowej torebki. W torebce 
tej ob. Żurkowska przechowywała sze- 
reg ceńych rzeczy, jak dwa złote pier- 


m mz z = ro mamma 7 


Obywatelskie stanowisko 


pracowników rektyiikacji 


Warszawy, zdeklarowała już i wpłaciła 
do KKO sumę 23.752 zł. stanowiącą je- 
dnodńiowy zarobek całej załogi. 


Piękny. przykład obywtelskiego sta- 
nowiska dałą załoga zakładów ręktyfi- 
kacyjnych w Kutnie, która przodując 
w akcji zbierania ofiar na odbudowę 


SPÓŁDZIELNIA BUDOWLANA 


z odp. udz. w Kuinie 
ul. Sienkiewicza 32 
wykenuje wszelkie roboty budowlane 


, Posiada własną stolarnię nechańicsaq i betoniarnię 
Prowadzi dział projektów i kosztorysów 


ona zz E 
CA NIK OCJOSZEŃ Wydawnictwa „Głosu R obotniczego” w Łodzi 


ZSGh w dniu 


obecnej osiągnał liczbę 6.790 członków 
objętych ewidencją, a prawie połowa z 
tej liczby nie objęta jest spisem organi- 
zacyjnym. Bowiem Związek. rozrasta się 
szybko, a oddziały jego w terenie pow- 
stają samorzutnie, niekiedy bezplanowo, 
ale zawsze dyktowane zrozumieniem po- 
trzeby organizowania się chłopstwa w 
organizacji zawodowej. - 

Stan organizacyjny ZWwiążku Samopo- 


Nowy cennik 


na Girtagkkuły spożywcze 


kiełbasa zwykła krajana 290 zł kg, 19) kiełba- 
sa siekaną sordelowa 290 zł kg, 20) kiełbasa 
krakowska 340 zł kg, 21) kielbasa wątrobiana 
310 zł kg, 22) kiełbasa Hodgarlana 180 zł kg, 
23) polędwica wędzona 440 zł kg, 24) parówki 
serdelki 350 zł kg, 25) szynka ggłowana 420 zł 
ka, 26) baleron gotowany 420 zł kg, 27) szyn: 
ka surowa wędzona bez kości 340 zł kg, 28) 
szynka z kością 330 zł kg, 29) boczek wędzo- 
ny sýrowy 320 zł kg, 30) salceson włoski 280 


wieta Reformy Roinej 


mocy Chłopskiej w łódzkim wojewódz- 
iwie wyraża się liczbą 15 oddziałów po- 
wiatowych, 248 gminnych i 1916 gro- 
madzkich, * 


Stosunkowo niewielką jeszcze, aczkol 
wiek stale rosnąca liczba przedstawiają 
kobiety wiejskie w Związku Samopomo- 
cy Chłopskiej. Doceniając znaczenia ko- 
biety -w całokształcie zagadnień gospo- 
darczych wsi Związek postawił sobie za 
cel objęcie ramami organizacyjnymi ko- 
biet wiejskich. 

W celu werbowania kobiet do szere 
gów Zw. Sam. Chłopskiej stworzony zo- 
stał Inspektorat Kobiecy przy Woj. Zw 
Samop, Chłopskiej, Przed inspekroratem 
oprócz zadania popularyzacji Związku 
stanęło zagadnienie stworzenia konkret: 
nej płaszczyzny działania i uczenią sie 
pbiety w Związku. 

Z inicjatywy Inspektoratu powstało w 


terenie województwa 142 kół gospodyń 
wiejskich z 2356 członkiniami, w ramach 
których prowadzone jest wzorowe o- 
grodnictwo, akcja oświatowa, dziecińce 
letnie, których w minionym okresie wa- 


szanka z kaszy jęczmiennej 70 zł kg, 34) mię- 
so wołowe bez kości 210 zł -kg, 35) mięso ro- 
sołowe 170 zł kg, 26) mięso pieczeniowe 190 
zł kg, 37) polędwica 240 zł kg, 38) kości woło- 
wę 25 zł kg, 39) masło mleczarskie 500 zł kg, 


40) masło osełkowe 340 zł kg. 

O wypadkach pobierania przez sprzedaw- 
ców wyższych cen, nałeży natychmiast powia- 
damiąć Delegaturę Komisji Specjalnej. 


tet Redok Red | Adm łódź, Piotrkowska 86, lelafony: 
konto PRO” Zoki. Grał. Sp. Wyd. „Łódzki 


Kutno dla Warszawy 


We wszystkie niedzielć miesiąca września 
odbędą się na terenie całego powiatu zbiórki 
uliczne i loterie fantowe, z których dochód 
pójdzie na cele odbudowy stolicy, Warto 
przypomnieć, że w ubiegłym roku powiat kut- 
nowski zajął pierwsze miejsce w wojewódz- 
twie łódzkim, zebrawszy na cele odbudowy 
stolicy około 1,300.000* złotych. 


Komitet spodziewa się, że w tym roku ze* 


zł kg, 31) salceson czarny 280 zł kg, 32) ka= 
szanka z kaszy tatarczanej 150 zł kg, 33) ka- 
| 


kacyjnym było 136 z 5,425 wiejskimi 


dziećthi. 

Obok kół gospodyń wiejskich Inspek- 
torat zorganizował w województwie ca- 
ły szereg Stacji Opieki Nad Matką i 
Dzieckiem, stworzył dorywcze na wyso 
kim poziomie stojące kursy gospodar- 
cze dla gospodyń wiejskich, na których 
kobieta wiejska otrzymuje podstawowe 
wiadomości z dziedziny higieny, uczy 
się Kroju, szycia oraz celowego prowa- 
dzenia gospodarstwa i żywiania rodziny. 

Zwiazek Samopomocy Chłopskiej w 


hrana suma znacznię przekroczy cyfrę, z, ubie- 
głego rokui Kutno znowu wysunie się na piór” 
wsze miejsce w województwie. Tej nadziei 
społeczeństya kutnowskie z pewnością nie 
zawiedzie. 


województwie lódzkim w tegorocznym 
święcię. Reformy Rolnej organizowanym 
w szeregu miast powiatowych przystę- 
puje z pokaźnym dorobkiem swej dwu i 
pół rocznej pracy. 

Dorobek ten będziemy mogli podzi- 
wiać na szeregu wystawach organizo- 
wanych w powiatach przez Zwiazek w 
dniu 7 września br. (Dz.) 
NONE 


Rahotn'cy ułepszaie 


nroryeje 


ścionki z brytantami; dwa złote medaliki, 
złote monety dziesięciorublowe i 15.000 
złotych gotówką. Wszystko to miała war 
tość wynoszącą ponad 100.000 złotych ; 
gotówką, Cały ten pokaźny majątek wy- 
dawał się być bezpowrotnie stracony, - 

Tymczasem w Kilka dni później zja- Tow. Stanisław Lengwie, pracownik 
wią się w jej mieszkaniy funkcjonariusz | rzeżni miejskiej w Kutnie samodzielni" 
PKP ob. Szkarłat i zwrócił jej torebkę i opracował i wykończył projekt t. żw 
z nieuszkodzoną zawartością. Okazało | vgniatarki jelit. Odlana 1 wykończone 
się, że Żurkowską zgubiła torebkę koła I według iego projektu maszynka doska: 
stacji, gdzie znalazi ja ob, Szkarłat, któ- Faale spelnia swoje zadanie. 
ry odnosząc ob. Żurkowskiej jej włas- Dotychczas: przy wyprawianiu jel 
ność dał tym dowód swojej nieposziako- zwierzęcych w rzeźni pracowano ręcznie 
wanej uczciwości. j przy pomocy drewn'anych skrobacze 
nad usunięciem zbędnej błony i reszte 
tłuszczu. Praca ta iest. bardzo ¿mudn 
i uciążliwa. Obecnie, niewielka maszyn 
ka poruszana ręcznie. zaoszczędza prz 
cę kilku ludzi. Przy jej pomocy możn» 
w ciągu jednego dnia oprawić jelita o” 
ło 90 świń, nad czym dawniej musia! 
pracować kilku ludzj w przeciągu trzech 
dni. 

Dodać należy. że warunki pracy prz 
nowej t. zw, „ugniatarce” bardziej ni 
dotychczas sprzyjają utrzymaniu czyst 
ści i higieny przy wyróbie wediin. To” 
Longwic otrzymał już i wykonał kit- 
zamówień zamiejscowych na swoje , 
gniatarki*+« 'Niewaipkiwie „ugniatarke" 
zastosowana poraz pierwszy w Polsce v 
rzeźni miejskiej w Kutnie, przyjmie si 
z czasem w całym kraju. Pomysłowy prz 
cownik za swoje ulepszenie, które wpły: 
nęło na wzrost wydajności pracy i 
zmniejszenie kosztów produkcji, zasu- 
żył w zupełności na premię j wvróżnie 
nie. 


zarz” 
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UE c « Liczymy na Pietraszewskiego 


0 tytuł mera gór walczą jutro najleps: kolarze polscy 


(82. Drugi oprzytomniał Gapa, 
Potem Fiioł dech swój złapał, 
Paleciog też się ocknął, 

Choć potur SOWY mocno. 


- 


183, Octclli wtedy Jimma, „ 
Pik się też już nie żle trzyma, 


Wyspa ocalałą cidem 

0: aptat z wielkim trudem. 
a a GEKNJEKKESEKO 
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KOMUNIKAT 
w dniu -Obchodu Swieta Odrodzeria Lot. 
ilctwa Polskiego, Okręgowa Komisja Zwią-| 
ków Żawadowych w Łodzi, zawiadamia, że | 
v nie 
tkóy Zawodowych wyślą poczty sztandarowe 
z ittu ludzi go godz, 9-tej rano, na plac ka. 
tedralny. 
Pocziy E wezmą udział w uro. 
Ot arowa ; Komisja Zw. 
wa świał pracy 
lej uroczystości, 
Okręgowa Komisja Zw. Zawodowych 
w Łodzi 


Zawodowych wzy» 
Łodzi do wzięcia udziału w 


PRAWI WŁAŚCICIELE MOGĄ SIĘ ZGŁOSIĆ 

„do Komendy Głównej M. O. w Łodzi, 
przy ul. Jaracza 28 wydział ogólny, gdzie 
znajdują się znalezione przez milicjantów na 
terenie IV komisariatu następujące rzeczy: 
suma pieniędzy, znaleziona 26 bm. oraz w 
dniu 4-go znaleziony kapelusz damski, teczkę 
* dokumentami oraz większą ilość gotówki. 


"ROWER — 18.558 ZOSTAŁ SKRADZIONY 

Nieznany sprawca skradł pozostawiony 
»rzy Starostwie rówer pod powyższym nume- 
tem należący do Jerzego Kusidy zam, w Ru- 
dzia Pabianickiej ul. Reymonta. 


WSTYD, OBYWATELU SKWARNECKI 

W PZPB Nr 8 przy ul. Dąbrowskiej 21 
zam. przy ul. Antoniego 18 Józef Skwarnecki 
usiłował wynieść przędzę. W porę został za- 
rzymany. 


NI- PRZESTRZEGZEŁ PRZEPISÓW 
Podczas wskakiwania do tramwaju Nr. 2 
dostał się pod wagon ob. józef Siewierski, 
Łódź, ul. Lelewela. Wskutek upadku doznał 
on ciężkiego uszkodzenia głowy. Wezwone 


Pogotowie pizewiozło go do szpitala na Ra 
dogoszczu 


dzielę dnia 7 września br. Zarządy Zwią. | 
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Najwięcej chyba mi- 
strzostw rozgrywają rok 34 
rocznie kolarze. Sam już ` 
wydatek na czerwone 
koszulki z haftowan$gm 
białym orłem jest poważ- 9 
hą pozycją w budżecie $ 
P.Z.Kol, — nic też dziw- 
nego, jak twierdzą złoś- 
liwi, że w kieszeni tej 
rybie są ciągle pust- 
1. 

Na rok bieżący má- „49. 
my już kreowanych 3-ch 34 
mistrzów: w sprincie (Je* i 
rzy Bek), na szosie (Bo- 
lesław Napierała i na 
przełaj (Lucjan Pietra- 
szewski),.do zdobycia po 
zosłały” jeszcze dwie ko- 
szulki; mistrza długody= 
stansowego na torże i 
mistrza Polski w wyści- 
gu górskim, 


ELITA KOLARSKA 
NA STARCIE < 
Pietraszewski 


Ten ostatni wyścig odbędzie się już jūtr“ 
w Jeleniej Górze. Jak dónoszą organizatorzy 
do wyścigu wpłynęły zgłoszenia wszystkich 
czołowych naszych szosowców z zeszlororz 
nym mistrzem Gabrychem (Garbarnia — Kra- 
ków) i mistrzem Polski na szosie Nasierią 
(Warszawał. na czele, 

Oprócz tych dwóch „asów” w wyścigu już 
trzejszym startują: zeszłoroczny wicemistrz 
górski Bądoń (Kraków), Józef Kapiak (War- 
szawa), Wandor (Kraków), Motyka (Kraków), 
Wrzesiński (Warszawa), Rzeźnicki (Warszawa) 


A z Łodzi Lutek Pietraszewski oraz Gryqkie- 


wicz. 
120 KM SERPENTYN t 
Trasa wyścigu wynosić będzie około 120 
kilometrów i biec przez Wieniec-Zdrój, Pio- 
trowice, Szklarską *Porębę, Bierutowice, Kar- 


pacz, Krzyżałkę z powrotem do Jeleniej Jóry. 
Na tej samej” trasie 'walczyli nasi kolarze w 
roku ubiegłym, znają ją więc jak swą własną 


kieszeń, a pomimo tego niektórzy z nich, jak 
na przykład Napierała, trenują już na niej od 
poniedziałku. Krakowianie zaprawę przecnodzą 


w Zakopanem, jedynie łodzianie byli pozba-! nym w tym powinien mu być 


miejsc — w wyścigu jeleniogórskim nie po- 
jedzie bez szans na przywiezienie do Łodzi je» 
szcze jednej koszulki mistrzowskiej.  Pomoc- 
Grynkiewicz, 


wieni zaprawy górskiej, niemniej jednik na | czyniący coraz większe postępy na szosie i 


nich poważnie liczymy. 


PIETRASZEWSKI FAWORYTEM 
Pietraszewski podczas ostatnich wyścigów 
w Kaliszu wykazał doskonałą formę, pomimo 
obandażowanego jeszcze palca, który złamał 
na wyścigach w Pradze, a że z górami i to 


większymi miał stycznaść nie tak dawno, bo, 


podczas wyścigu Praga — Karlove Vary — 
Praga, w którym zajął _ jedno z czolowych 


dziś należący już bezsprzecznie do naszej 


ekstrakłasy. 


JESZCZE JEDNĄ KOSZULKĘ PRZYWIEZIE 
MOŻE DO ŁODZI 

Zdobycie przez Pietraszewskiego  mistrzo* 

stwa Polski na szosie byłoby niewątpliwie 


całego okręgu, gdyż większość mistrzostw po: 
zostałaby w Łodzi, 


| wielkim sukcesem nie tylko dla niego, ale dla 


Cichocki poprowadzi atak 


przeciwko Szwajcarom w Łodzi 


Zarząd Związku Roboini- 
zych Stowarzyszeń Sporto- 
yah w Łodzi ustalił już 
Wad: Robotniczej Reprezsn 
lacji Łodzi na mecz z ASC 
„Basei” (Szwajcaria). 

Bramka — Komar (TUR, 
Tomaszów), obrona — Rajch 
(TUR Łódż), Pietraszczak 
(TUR, Tomaszów), pomoc — 
Kędzierski (TUR, Chojny), 
Konarski (RTS, Widzew), 
Wankajm (TUR, Łódź), aiak 
— Kraszewski (TUR, Łódź), 


Cichocki 


| 


Gbyt (RTS. Widzew), Cichocki (RTS Widzew), 
Fornalczyk (RTS Widzew), Sadowski (RTS Wi- 
dzew). 

Rezerwowi: Tomczyk (TUR, Chojny), Zdzie- 
chowski (Zryw, Łódź), Sińczak (TUR, Łódż), 
Kozłowski (TUR, Łódź), Wochna (RTS Wi- 
dzew), Wątróbski II (TUR, Tomaszów), Paceś 
(TUR, Chojny), Podsiadły (TUR, Chojny). 

Wyznaczeni zawodnicy wyposażeni w buty, 
ochraniacze i skarpety muszą się stawić w 
środę 10 bm. o godzinie 16 w szatni na sta- 
dionie ŁKS-u. 


Sportowcy robotnicy 


Bilety ulgowe na mecz z ASC 


W związku z wizytą w Łodzi piłkarzy szwaj- 
carskich ASC „Basel”, którzy w środę, da:a 10 
bm. na stadioni e ŁKS- -u rozegrają międzypań* 
stwawe spotkanie z Reprezentacją: Robotniczą 
Polski, organizator tego spotkania, Związek 
Robotniczych Stowarzyszeń Sportowych w Ło- 
dzi przygotował pewną ilość mgowych bile- 
tów w cenie 30 złotych dla uczącej się mlo“ 


z życie sportowego ZSRR ZSRR 


Wszystkiego po irochu 


Podczas odbywających się w ZSRR mi- 
strzostw lekkoatletycznych, młodzi zawodnicy 
radzieccy uzyskali szereg dobrych wyników. 

Na czóło wśród nich wysuwa się wydik zê- 
wodnika leningradzkiego, Mażwiejewa, który 
pobił rekord ZSRR w rzucie dyskiem. uzysku- 
jąc 37,43 m. W sztufccie żeńskiej 4 razy 100 m 
reprezentacje Federacji Rosyjskiej ustaliła no- 
wy rekord radziecki wynikiem 49,3 sek. 

Zawody te 
niesprzyjającej pogodzie, 
nie „ża i dzy skane wyniki, 


co wpłynęło wiem- 


orreen 


odbyły się przy wyjątkowo 


je mg 


CO BĘDZIE Z OLIMPIADA? 

PRZED PRZYSTĄPIENIEM ZSRR DO IAAF 

W tej chwili nie zostało jeszcze zy 
czy Związek Radziecki weżmie udział w Igrzy- 
skach Olimpijskich 1948 roku. W każdym bądź 
razie Związek Radziecki jest obecnie w trak- 
cie załatwiania formalności związanych z przy 
stąpieniem do Międzynarodowej Federacji Lek 
koatletycznej. 


CZUDINA W: DOSKONAŁEJ FORMIE 
Mistrzyni Związku Radzieckiego w skoku 
wzwyż, Aleksandra Czudina, najlepsza obyc 


-wy m2 Pe 
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Czy Heino będzie „wisiał” ?. 


Sprawa, dyskwalifikacji najlepszego fińskie: 
go długodystansowca, Vilio Heino, nie iest je- 
szcze definitywnie zakończona. Heino jest o- 
skarżonym, na skutek rewelacji 
przez jedną z gazet fińskich, o pobranie 50,000 
marek fińskich za szereg storlów, Na razie 
biegacz ten jest „zawiesżony” i nie może brać 
udziału w zawodach. 


podnwych | 


Jak, dotąd — nic konkretnego mu nie do- 
wiedziono. Dla przypomnienia podajemy, że 
Vi Heino, mistrz Europy w biegu na 10.000 
e: i ma obecnie 33-lata i jest posiadaczem 
czterech oficjalnych rekordów światówych, a 
mianowicie: 10 klm. (1944 r.) — 29:35,4;, 6 mil 
(1944 r.) — 28:38,6, 10 mil (1945 r.) — 49:22,2; 
bieg godzinny (1945 r.) — 19.339 m, 


Dziś PRERBEGSA w Kśimie BAET YKS 


| mec r R EEE 


Początek seansów w dni powszednie: 


Eksploatacja: FILM POLSKI. 


Mitbamajacy PPE fin a 


Mda km: s IOHN GARFIELD, GIG YOUNG, HARRY CAREV, GEORGE TOBIAS 


Ada” MOWARD HANKS ady KAL BALIS À 


16, 
Początek seansów w niedziele i soboty 13,30, 16, 18,30, 21. 

Jutro, w niedzielę 7 września dodatkowy seans o /godz. li-ej, 
Bilety bezplatne į passe-partout ważne od środy 10 września br. 


18,30, 21. 
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- młodzieży szkolnej 


„Basel“ w sekretariac e Okręgu 


sekretariacie Okręgu-przy ul. Sienkiewicza 26 
na podstawie grupowych zapotrzebowań 

Początek meczu wyznaczono na godzinę 17. 
Jako. przedmecz przewidziane są interasnjące 
zawody piłkarskie pomiędzy Międzyszkolnymi 
Klubami Sportowymi Piotrkowa i Łodzi o gö: 
dzinie 15,3 


EZ które będą sprzedawane wyłącznie w 


nie pięcioboistka na świecie, znajduje się w 
BR) formie i z dnia na dzień poprawie 
swoje wypiki. 

Na zawodach lekkoatletycznych przed kil- 
ku dniami Czudina ustanowiła nowy 'rexore 
Związku. przekraczając wysokość 1,65 m. Wy: 
nik ten jesto f em lepszy.od jej własnego re- 
kordu krajowego. i 

Jest to zarazem najlepszy wynik osiągniė- 
ty w tej konkurencji na świecie w bieżącym 
sezonie, 


SUKCESY „TORPEDO" NA WĘGRZECH 


Do Moskwy powróciła, po dwutygodnio- 
wym pobycie na Wegrzech, drużyna EN 
Automobilowych im. Stalina — „Torpedo, 

wacyjnie witana przez sympatyków: Dikar. 
stwa. W czasie swego pobytu na Węgrzech 
„Torpedo” rozegrało trzy spotkania, odnosząc 
w nich przekonywujące zwycięstwa. W Buda- 
peszcie pokonali oni miejscową drużynę „Wa- 
sas" w stosunku 4:2, w Dsbreczynie wygrali 
z zespołem „Vasułas” 6:2. W trzecim spotka- 
niu odnieśli zwycięstwo nad reprezentacją We 
gier Północnych w stosunku 3:0. 
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. Dzś pierwszy start 
nięścarzy o mstrzostwo Okręgu 


Dzisiaj o godzinie 20-ej w hali Wimy roz 
poczynają się drużynowe mistrzostwa Łodzi w 
boksie. Pierwsi stają w szntrach ringu ósem 
ki Zjednoczonych i Zrywn. 

Obydwie drużyny do mistrzostw okręgowytł 
przygotowywały się bardzo starannie, dzisiej 
sze więc ich "spot tkanie zapowiada się wyją? 
| kowo ciekawie, tym bardziej że obie driży: 
ny zapowiadają wystąpienie w swych naj 
silniejszych składach. 


Polona Świdn'eka w Łodz 


W najbliższy wtorek, dnia 9 bm, w drodz: 
powrotnej z Warszawy; Polonia (Świdnicą 3) ze 

wila do Łodzi, gdzie rozegra mecz towarzyski 
z ŁKS-em. 


Spotkanie to budzi w Łodzi duże zaintere- 
| sawanie. 


Temnowski nie chce hyć 
trenerem 


Jak podaje prasa francuska, Polski Związek 
Piłki Nożnej zwrócił się do znakomitego pił- 
karza, grającego obecnie we Francji w edne 
z drużyn zawodowych 1 Ligi Bolesław» 


Tempowskiego, z propozycją objęcia staaowi- 
ska trenera związkowego. Tempowski odrzucił 
tę propozycję i oświadczył, że za kilka lat — 
być może przyjmie tę ofertę. Ale obecnie pra- 
gnis on jẹszcze być czynnym piłkarzem w 
drużynie, z którą jest związany dość siłnie. 


